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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 
| WŁOSCIANSKI 


| R p PE z GERS 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu. 
Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo: 
wiada. 4 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej. 
ta A OGG 
Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 


KONIEC PURCELLA 


5% dniach old 1—6 b. m. odbył się 


„Faryżu IV kongres Międzynaro- 
dówiki Zawodowej (Amsterdam- 


skiej, o którego obradach poinfor- 
mowaliśmy częściowo czytelników 
'Naszych w korespondencjach wła- 
„snych, „Robotnika“, 
i Kongres ten w odróżnieniu od 
| om$resów poprzednich wyróżnił się 
item, pe dokonał on znikomej pracy 
ej, rzeczowej, która spo- 
'częła przeważnie w komisjach; ale 
lzato zaskarbił on sobie dużą zasłu- 
£e przez to, że nareszcie otworzył 
Oczy wszystkim na destrukcyjną ro- 
„botę „pumcellizniu”, Który zagnieź- 
azt się w zarządzie Międzynaro- 
dówłki od 3 lat. paraliżując i gangre- 
nzując jej onganizm., 

urcellizm' jest to system,  za- 
Prowadzony przez Purcella, przewo- 
,dniczącejśo Międzynarodówiki Za- 
|Wodowej od r. 1924. kiedy to na 
wniosek delegacji angielskiej wybra- 
ny został na to stanowisko, a jedno- 
„cześnie na wniosek tejże delegacji 
Powzięto rezolucję, zmuszającą za- 
rząd Międzynarodówłki do dalszego 
zabiegania o przystąpienie rosyjskich 
związków zawodowych do Amster- 
damu na podstawie obowiązujących 
w Międzynarodówce statutów i o ile 
godność jej nie zostanie narążona na 
szwank, ) 

Od tego czasu poszedł w “ruch 
„purcelfizm”, który wyrządził ru- 
chowi zawodowemu wielkie szkody, 
„Na ową rezolucję wiedeńską odpo- 
wiedziała w 10. dni później Moskwa 
hasłem „jednolitego frontu" zawo- 
; ogo, wyraźnie podkreślając, że 

„manewr, mający na celu roz- 
pocz 6. erdamu drogą okólmą, 
„atak frontowy", którym 

NZ A nie u- 
APC ropozycję wstąpieni 
„rosyjskich związków zawodów ach 
do Amsterdamu Moskwa odrzekła 
me to byłoby kapitulacją Kominternu 
wobec Amsterdamu, że związki ro- 
oyiekie są częścią składową Komin- 
[ternu i że na propozycję powyżs: 
nigdy, przenigdy nie zgodzą śe 

Trzeba przyznać, że Moskwa by- 
Najmniej nie ukrywała swych celów, 
ani zamiarów, Ale Purcell i jego 
Przyjaciele — nie wchodzimy w to 
Jakich pobudek — udawali aposto- 
„ów zjednoczenia, nie chcieli czy nie 
mogli dojrzeć chytrej gry moskiéw- 
ro * Me rozumieli czy nie chcieli 
i iae całej różnicy prośramowo- 
Protas i taktycznej, dzielącej Am- 
= z am od Moskwy. Dość, że Pur- 
cell, jako przewodniczący Amster- 
lo nietyle dbał o rozwój tej po- 
„€żnej organizacji zawodowej, ile 
Rośredniczył bez wytchnienia mię- 
dzy Amsterdamem a Moskwą. Je- 
x ził do Rosji, o której odzywał się 
Z. bezkrytycznym entuzjazmem, po- 
Pierał gorąco komitet angielsko - ro- 
Syjski, mający na celu zmuszenie 


© hasło i zwalczającem Amsterdam. 
sednem słowem tworzył jaczejkę 
moskiewską w zarządzie Międzyna- 
Todówki, który dla świętego pokoju 
A aby nie draznić Anglików. nie rea- 
Śował przez całe 3 lata na tę niesły- 
sty alkcję swego  przewodniczą- 
i o 4 


Była to taktyka błędna, fak to 
wykazał naoczhie kongres paryski. 


„Purcellizm” doprowadził do tego, 
qe między związkami angielskiemi a 
ontynentalnemi coraz głębsza toz* 
gada się przepaść; w samym zarzą- 
„zie Międzynarodówki powstały tar- 
dla oraz nieufność wzajemna między 
„goślikiem Brownem a Holendrem 
,Judegeestem; milczenie zaś zarządu 
nazewnątrz miało ten skutek, że 
„Anglicy znowu wysunęli kandyda- 
turę Purcella na Przewodniczącego, 
4 Ale kongres nie mógł na to pójść 
4. e poszedł, Aby nie zrazić Angli- 
ków, którzy obstawali przy kandy- 
daturze Purcella, nie wybrano wo- 
e przewodniczącego, lecz sześciu 
sekretarzy, oraz sekretarza general- 
'nego (Sassenbacha]. Dopiero zárząd 
(wybierze z pośród siebie przewod- 


< 
i 


e 


_ Warszawa, CZWARTEK 11 Sierpnia T9Z7 r. 


CENTRALNY" 


STRAJK TRAMWAJARZY W ŁODZI 


'Z POWODU PROWOKACYJNEGO WYDALENIA DWUCH PRA- 
COWNIKÓW ZA OBRONĘ PRAW ROBOTNICZYCH 


(Telefonem, 10 sierpnia). 


Dziś wybuchł strajk pracowników 
tramwajowych z powodu wydalenia 
przewodniczącego Związku klasowe- 
go tow, Krawczyka i Marciniaka, 
przewodniczącego na wiecu, który 
uchwalił 1-dniowy strajk protestacyj- 
ny. 

Wobec tego kroku Dyrekcji strajk 
postanowiono kontynuować tak dłu- 
go, aż dyrekcja przyjmie z powrotem 
wydalonvch towarzyszów. 

Tow. Walczak, przedstawiciel Okr. 
Komisji Zw. Zawodowych, przedsta- 
wiciel Okręg. Zarządu Zw. Zaw, Pr- 
Inst. Użyt. Publicznej Kowalski i 


OSZCZERSTWO 


W swem kaliskiem przemówieniu | 


powiedział m. in. marsz, Piłsudski: 

„Nigdy nie byłem pewien, że gdy 
piszę rozkaz, — nie będzie on czy- 
tany prędzej w biurach « wszystkich 
obcych państw, niz przez moich 
podwładnych. Nie byłem nigdy pe- 
wny, czy taki lub inny mój zamiar 
polityczny nie będzie natychmiast 
skontrolowany przez agentów 
państw obcych z taką siłą i pewno- 
ścią, że musiałbym się go wyrzec”. 

Nawiązując do tych słów, p. Stpi- 
czyński pisze we wiozorajszym „Gło- 
sie Prawdy": 

„Tak było — może ktoś powie- 
dzieć — lecz nie jest. Niestety, jest. 
O tem mogliby coś powiedzieć cho- 
ciażby ci z pp. socjalistów, którzy o- 


członkowie Zarządu Związku Tram- 
wajarzy interwenjowali u wojewody, 
okręgowego inspektora pracy i w 
Komisarjacie Rządu. 

Wszędzie przyrzeczono delegacji 
interwencję, 

celu wyjaśnienia zatargu i do- 

prowadzenia do porozumienia Ins- 
pektor Pracy zwołuje na czwartek 
g. 11 r. wspólną konferencję. 

Niezależnie od tego Okręgowa Ko- 
misja Zw. Żaw, w najbliższym czasie 
omówi sprawę pomocy walczącym 
pracownikom tramwajowym. 


I ŁAJDACTWO 


czerniają zagranicą Piłsudskiego, po- 

drywając siłę państwa”. j 
zdaniu ostatniem p. Stpiczyń- 

ski popełnił: ią 

1) proste oszczerstwo, gdyż nie 
podaje jacy socjaliści oczerniają za- 
granicą Piłsudskiego, ani na czem ma 
polegać to oczernianie; 

2) nikczemne łajdactwo, gdyż łą- 
cząc to zdanie ze słowami Piłsud- 
skiego, zarzuca socjalistom zdradę 
stanu, 

Zresztą p. Stpiczyński wyrządził 
Piłsudskiemu niedźwiedzią przysłu- 
śe, gdyż każdy spostrzeże, ze jego 
„komentarz” nie ma żadnego związ- 
ku ze słowami marszałka. Ale taki 
to jest los płatnych pochlebiaczy. 
Nadmiar służalczości zabija w nich 
uczciwość i logikę. 


Pp EE NEO GE Ry A, O GOA JONY AREA EEN 
KAPITULACJA OPOZYCJI W ROSJI . 


TROCKIEMU I ZINOWJEWOWI UDZIELONO NAGANY 
Moskwa, 10.8. AW. Posiedzenie roz- | bie tez opozycyjnych. Zapadła decyzja 


szerzonego plenum C. K. i C. K. K, za- 
kończyło się wczoraj wieczorem po 
11-dniowych obradach. Krótki tekst ko- 
munikatu urzędowego. twierdzi, iż w 
trakcie dyskusji Zinowjew i Trocki wy- 
rzekli się szeregu głoszonych przez sie- 


boj yć gn 


pozostawienia obu opozycjonistów we 
władzach partji, udzielono im jednak su- 
rowej nagany. Termin wszechzwiązkowe 
go kongresu partyjnego wyznaczony Z0- 
stał na 1 grudnia 1927 r. 


ANASA PAA 


PIERWSZY FILM AMERYKAŃSKI O TRAGICZNEM 


ZAKOŃCZENIU 


Ta PRA 


SACCO | VANZETTI W OCZEKIWANIU EGZEKUCJI 


niczącego. Jednym z sekretarzy zo- 
stał Anglik Jerzy Hicks, desiócy 
się zaufaniem towarzyszów z konty- 
nentu. 
Kongres paryski aczkolwiek stał 
się widownią ostrego sporu między 
kontynentem a Anglją. decyzją swą 
do poznamia, że nie Żywi naj- 
mniejszej animozji do angielskiego 
ruchu zawodowego, ale odrzuca bez- 
względnie „pumcellizm'* i jego zgubne 


„dla ruchu robotniczego metody, Są- | _* 


Ścisłej łączności z 


dzić należy, że związki angielskie o- 
ceni sprawiedliwie opinję kongresu 
i lojalnie podporządkują się jego de- 
cyzji. 

Koniec Purcęlla powinien się stać 
końcem machinacyj moskiewskich 
w łonie Amsterdamu, Teraz czas na 
dalszą wytężoną pracę Międzynaro- 
dówiki na gruncie jej programu i w 
Międzynarodówłką 


Socjalistyczną. 
SA: J. M. B. 
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PRZED STRACENIEM 
SACCO I VANZETTIEGO ? 


BOHATERSKI SPOKÓJ SKAZAŃCÓW — PRZYGOTOWANIA 
DO EGZEKUCJI 


Nowy Jork, 10. 8, (AW.) Donoszą 
tu z Bostonu, o bliższych szczegó- 
łach, związanych z zapowiedzianem 
straceniem Sacco i Vanzettieśo, W 
dniu jutrzejszym (czwartek) odbyć 
się mają w Charlestown 3 egzeku- 
cje, a mianowicie prócz Sacca i Van- 
zettiego, stracony ma być młody 
portugalczyk nazwiskiem Madeiros. 
Sacco i Vanzetti zachowują praw- 
Erbe stoicki spokój, węg Y dniu 

isiejszym w dalszym ciągu nie 
przerwał głodówki, którą stosuje od 
26 dni, Leży on całemi prawie dnia- 
mi na pryczy, zamieniając od czasu 
do czasu słów kilka z przebywają- 
cym w sąsiedniej celi Vanzettim, 
Rozkład cel jest tego rodzaju, iż gło- 
sy sąsiadujących skazańców są na- 
wzajem słyszane, natomiast nie mają 
oni możności ujrzenia się, Vanzetti 
spędza czas na czytaniu pism filozo- 
ficznych i pisaniu listów do ojca i 
krewnych przebywających we Wło- 


szech, Stosunek skazanych anarchi-, 
stów do więziennych duchownych: 
katolickiego i protestanckiego jest" 
jaknajżyczliwszy. Z ustawiom 


ym w. 
sąsiedztwie cel fotelem  elektrycz- 


systowania 
już rozesłane, M. in. obecni będą 


. 


przy egzekucji: lekarz więzienny, 
dwaj lekarze nieurzędowi, dozorca. 


więzienny i jego zastępcy oraz 
LIJ prasy. 
spełniać będzie stały kat Stanów 
New York, Pensilvania i Massachtus- 
sets Robert Elliott. Honorarjum ka' 
ta wynosi 150 dolarów od kazdej eg-, 
zekucji. Mieszkanie Elliotta w oba- 
wie przed ekscesami chronione jest; 
przez znaczny oddział policji, zaś! 
termin wyjazdu jego do Bostonu: 
trzymany jest przez władze w ścisłej, 
tajemnicy, 5 


SACCO ODMÓWIŁ PODPISU NA PROŚBIE O ODROCZENIE 
EGZEKUCJI 


Boston, 10, 8. (PAT.) Przed wię- 
zieniem, gdzie znajdują się Sacco i 
Vanzetti ustawiono karabiny maszy- 
nowe i silne oddziały straży policyj- 
nej. Plac przed więzieniem oświe- 
tlono reilektorami. Do więzienia 
vpra są kos mogące się 

specjalnemi pozwoleniami. 
E eA który przedstawił ska- 


zańcom projekt nowej prośby o 0-. 
droczenie egzekucji, Sacco odpowie-, 
dział: „Krzyżują mnie już siedem lat; 
— mam tego c“, Natomiast, 
Vanzetfi, okazał enie, że ist-: 
nieje projekt złozenia nowej prośby, 

odroczenie wykonania wyroku i: 


o 
| podpisał ją natychmiast. dz: 


KIEDY NASTĄPI EGZEKUCJA 


Nowy York, 


, i ze” e 4 
10.8. PAT. Godzina w| „do 10-go sierpnia włącznie”, wobee: 


której ma być wykonany wyrok śmierci | czego wykonanie wyroku będzie „mogło: 
na Sacco i Vanzettrego nie została je- | nastąpić o którejkolwiek godzinie po 


szcze oznaczona. 


Odroczenie opiewałc | północy. ` 


MOŻE TO PRZEKONA GEN. FULLERA? 


Nowy Jork, 10/8, (AW.) Pani Ber- 
nadell, wdowa po jednym z zabitych 
podczas przypisywanego Sacco i 
Vanzettiemu napadu, wystosowała 
do gubernatora Fullera list z prośbą 


o ułaskawienie Sacco i Vanzettiego. | 
Autorka listu twierdzi, iż nigdy nie; 
wierzyła w winę anarchistów wło-. 
skich, 


ŚWIAT DOMAGA SIĘ DALEJ UŁASKAWIENIA, 
SKAZAŃCOW i 


Wiedeń, 10.8. PAT. Austrjacka partja 
socjal-demokratyczna zwróciła się do 
posła amerykańskiego w Wiedniu z de- 
peszą, w której prosi, aby rząd amery- 
kański nie wykonywał na Sacco i Van- 


zettim wyroku, który budzi wśród ro-| 
botników oburzenie i któryby stanął, 
między narodem amerykańskim a su-| 
mieniem świata. RATY 700 


200.000 ROBOTNIKÓW STRAJKUJE W NOWYM JORKU 


Nowy-Jork. 10.8. AW. Wczorajsze de- 
monstracje na rzecz obu skazanych anar 
chistów miały przebieg spokojny. Strajk 
demonstracyjny objął około południa 


200.000 robotników. W demonstracji na' 
rzecz Sacco i Vanzetti'ego wzięło udział: 
około 100.000 ludzi, r 

i 


DEMONSTRACJE W HOLANDJI 


Haga, 10.8. AW. Holenderscy przy- 
wódcy socjalistyczni zorganizowali im- 
ponujące manifestacje przeciwko wyro- 
kowi na Sacco i Vanzetli'ego w Hadze 
i Rotterdamie, Mówcy krytykowali o- 


stro amerykański wymiar sprawiedliwo". 
ści, który stracenie anarchistów włos-. 
kich uważa za konieczny warunek obro-. 
ny obecnego stanu prawnego. x 


WIECE W LONDYNIE 


Londyn, 10.8. AW. W Hyde Park od- 
była się w godzinach wieczornych de- 
monstracja na rzecz Sacco i Vanzetti'ego 
zwołana przez Międzynarodową klasową 
organizację bojową. Przemówienia wy- 


głosili: Lansbury, Hicks, przewodni-' 
czący rady naczelnej związków zawo», 
dowych, i Cock, sekretarz związku gór-, 
ników. U SEC 


, CZY ZWYCIĘŻY SPRAWIEDLIWOŚĆ, 
| CZY ZEMSTA KLASOWA? 


Nowy Jork, 10. 8. (AW.) Aczkol- 
wiek prasa nowojorska zapełniona 
jest wiadomościami o bliskiem wy- 
konaniu wyroku na anarchistach 
Sacco i Vanzettim dotąd jednak pa- 
nuje niepewność co do definitywne- 
$o terminu wyroku, Ukazały się już 
nawet wiadomości, jakoby trybunał 
Dajwyiay zamierzał odłożyć egze- 

ucjęe 

Londyn, 10. 8. (PAT.) Agencja 
Reutera donosi z Bostonu: Spodzie- 


——wają się tu jeszcze dziś wieczorem _ 


kd 


tek. Rada ma wypowiedzie 
pinję w sprawie ewentualnego ułas-. 
kawienia skazańców po zapoznaniu: 
się ze stanowiskiem gubernatora. 


4 
ARESTA 


/ 
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DZIECKO A KINO, 


.- Z powodu artykułu drukowanego 
otrzymałem cały 
dewszystkiem na. 
-wymyślano mi, insynuując, że „wido- 
łapówki” — podpisany 
pod listem, pisanym na maszynie, peł- 
„Kiniarz”. 
Mniejsza o to! Co ciekawsze, : ode- 
zwał się pedagog. Jak widać rozum- 


przed kilku dniami, 
szereg listów. Prze 


‚cznie chcę 


'nym. zresztą błędów: 


ny i uczony. 


„Pan ma słuszność: klasa robotni- 
‘cza powinna wziąć sprawę kina we 
odpowiedzialne ręce. Dla 
właściciela przedsiębiorstwa, który 
ulokował w niem kapitał, kino jest 
tylko interesem. Nie będzie wywo- 
ływał mądrych fimów, a tylko sensa- 
Bo pierwsze pociągają inteli- 

gentnych widzów, a drugie — wszyst- 
kich, Kiniarz nie wychowuje publi- 
czności. To nie jego rzecz. On han- 
dluje filmem tak samo, jak kapelu- 
szami, Nie sprzedają kapeluszy dla- 
tego, że są piękne, a dlatego tylko, że 
są modne. Jeżeli kapelusz jest mo- 
„dny, może być najbrzydszy, będzie go 
„.zachwalał, jak najpiękniejszy i sam 
w siebie wmówi, że tak jest istotnie, 
bo dla niego to jest piękne, co zysk 
przynosi I to samo dotyczy filmów. 
„Dobre* filmy, są te, które wabią 
największą ilość widzów. A to są fil- 
my raczej sensacyjne, krzykliwe, bru- 
Poprawić ten stan rzeczy mo- 
śą tylko czynniki, stojące poza han- 
dlem filmami: klasa robotnicza, zwią- 
zki nauczycieli. Wedle mego baka- 
larskiego zdania, wydziały filmowe 
powinny być przy Uniwersytecie Ro- 
botniczym (jeżeli nie przy wydziale 
‘oświatowym Komisji Centralnej Zw. 
„Zawodowych), jak i przy Związku 
"Nauczycieli Szkół Powszechnych, To 
są potęgi, one mogłyby podnieść ki- 
instytucji 


własne, 


cyjne, 


talne. 


no :do godności potężnej 
kulturalnej”, 


Tyle pedagog (podobnie pisze tak- 

atek", a także student- 
'ka matematyki), Korespondenci ci 
przedewszystkiem 
dziecko. Bardzo słusznie, Wielu ludzi 
na świecie zastanawia się dzisiaj nad 
stosunkiem kina do dziecka, I to z 
dwojakiego stanowiska: ze stanowi- 
ska „spożycia”, to znaczy ze stanowi- 


że „jedna z 


mają na myśli 


ska, jakie film wywierać może na 
młodocianego widza, ale i ze stano- 
wiska „pracy”', to znaczy ze stanowi- 
ska wałów jaki wywierać może na 
dziecko praca w  przedsiębiorstwie 
filmowem. 

W Lidze Narodów od lat kilku już 
zastanawiają się komisje nad kwestją 
umoralniania filmu, Film, mianowicie, 
deprawuje młodzież, uczy kraść, roz- 
bijać kasy, uczy różnych brzydkich, 
a mocno na fantazję dziecka działa- 
iących rzeczy. Każdy wie z własnego 
filmowego doświadczenia, o czem 
mówię. Niemą potrzeby rozszerzać 


Polskie wydawnicton 
propagandowe 


(Dokończenie). 

/- Problematowi gdańskiemu poświęco- 
na również obszerna praca d-ra 
/ Stanisława Sławskiego p. t. „Dostep 
Polski do morza"; Praca ta ukazała się 
w trzech językach: niemieckim, fran- 
‘cuskim i angielskim. Doktór Sławski 
jest urodzonym  propagandystą. - Umie 
on używać argumentów przekonywają- 
cych, nie obciążając swej pracy zby- 
tecznym balastem. Załatwia się on zna- 
komicie z zagadnieniem korytarza po- 
morskiego, uzasadniając jego polskość 
i posiłkując się przy argumentacji do- 
skonale dobranemi tablicami graficzne- 
mi i mapami. ` 

Iniormowano mnie, że wkrótce ma 
się ukazać w przekładzie na języki ob- 
ce druga praca d-ra Sławskiego p. t. 
„Polska, Gdańsk a Niemcy”. Książkę 
ię zdobi niezmiernie cenna- dla polskiej 
propagandy mapka dawnych kresów 
niemieckich, a dziś naszych kresów za- 
„ohodnich, wydana w 1913 roku przez 
centralę hakatystycznego ruchu nie- 
mieckiego, czyli tak zwany Ostmarken- 
verein. Mapka ta przed dwoma mie-' 
siącami ukazała się w oddzielnem wy- 
daniu z legendą w czterech obcych ję- 
zykach. 

Jest to mapka etnograficzna, wyka- 
zująca przez odpowiednią skalę napię- 
cia czerwonego koloru stosunek pro- 
centowy ludności polskiej na kresach. 
Stwierdza ona dobitnie ogromną prze- 
wagę ludności polskiej nad niemiecką 
jeszcze przed wojną, a więc wtedy, ‘gdy 
mowy być nie mogło o sztucznem usu- 
waniu ludności niemieckiej przez pol- 
ską — raczej naodwrót, A że dowodzi 
tej tezy, której bronimy z wysiłkiem na 
terenie całego świata od lat tylu, źró- 
dło tak mało podejrzane o sympatje dla 
„polskiści, jak  Ostmarkenverein za- 


"darczego. 


. |" 
Tiaris . 


broszura odznacza się dużą dozą vb- 
jektywizmu, spełnia przeto dobrze . swą 
rolę propagandową, tłomacząc wszyst- 
kim tym, których przekonywać jeszcze 


REESE WIREK ZEE SIENY OJO ZEGAE PA OESIE O RETRO CENA 
TBLIZRA I ZDALEKA 


żej pewnego wieku. 


wie zgłoszony przez Biuro 


słały. 


Odpowiedzi te rzucają wiele światła 
na kwestję, która, być może, u nas 
nie gra jeszcze roli, bo produkcja ki- 
nematograficzna u nas jest zaledwie 
w zalążku, ale w Kalifornii, w okręgu 
Los Angelos kwestja ta jest kwestją 
wielkiej wagi. Dziecko nie -powinno 
pracować w kinie. Jest to świat kłam- 
stwa, brutalnego, głupiego kłamstwa. 

Z kilku fotografij przeniesionych 
na płótno — „wywołuje się” — widok 
staro-rzymskiego Koloseum. Dziecko 
widzi, że to nie jest cud architektury 
rzymskiej. Widzi kłamstwo, Widzi 
sktora tańczącego taniec murzyński 
na najwyższej kondygnacji Wieży Eif- 
fel. Tymczasem Fairbanks tańczy na 
ziemi, a reszta — jest złudzeniem, Wi. 
dzi aktorów kłamiących. Dziecko 


ady mniejszych) odpowiedzi nade- 


Dziecko powinno do szkoły uczęsz- 
czać. Zaniedbuje obowiązki swo- 
je, Natomiast zaczyna żyć w świe- 
cie ludzi, zarabiających |miljony i 
trwoniących je w pustych, a często 
gorszych jeszcze, niż pustych zaba- 
wach. l 

Dziecko nie. z własnej woli zostaje 
aktorem filmowym, Rodzice je do 
przedsiębiorcy prowadzą. Dlaczego- 
by Jasiek czy Józiek nie mieli zo- 
stać „świazdami'? Czem Jackie Coo- 
gan jest lepszy od Jaśka czy Johna? 
Ojciec Jackiego zrobił na dziecku 
majątek, czem my gorsi, I przed biu- 
rami przedsiębiorców w Los Ange- 
les roi się od rodziców, prowadzą- 
cych małe dzieci za rączki — kandy- 
datów i kandydatki nieśmiertelności 
filmowej, 

Za mało jeszcze zajmują się tą 
Sprawą prawodawcy społeczni. W 
Kalifornii właściciele olbrzymich 
przedsiębiorstw musieli zaprowadzić 
specjalne sale szkolne, w których 
dzieci uczą się, zupełnie, jak wszyst- 

ie inne w mieście, a tylko w godzi- 
nach wolnych od nauki — mogą grać. 
dla fotografa. Światło nie może: być 
zbyt silne, lampy muszą być matowe, 
aby wzroku dzieci nie psuć. „Praco- 
wać" takie dziecko może tylko kilka 
godzin dziennie. Są to wszystko po- 
czątki zaledwie prawodawcze. Pozo- 
staje dusza dziecka. Czy jest środek 


sługuje doprawdy na to, aby nią zarzu- 
cić całą Europę, 

Pożyteczną jest również ulotka w 
języku angielskim „Legenda o polskim 
korytarzu" (The myth of the Polish 
corridor). Wobec zalewania całego świa 
ta ulotkami agielskiemi, wydawanemi 
przez Niemców, w których pod kory- 
tarzem polskim rozumie się nietylko 
północną część Pomorza, ale Poznań- 
skie, a nawet Górny Śląsk, wydawanie 
ulotek tego typu jest niezmiernie wska- 
zane. Wymieniona ulotka rozprawia 
się przedewszystkiem z argumentem o 
istnieniu korytarza. przeprowadzonego 
rzekomo przez _ obce „terytorjum dla 
dania państwu polskiemu dostępu do 
morza, następnie udowadnia słuszność 
wersalskiej decyzji z punktu widzenia 
etnograficznego, politycznego i gospo- 


Poniekąd uzupełnienie wydanej bez- 
imiennie ulotki stanowi mapa koryta- 
rzą gdańskiego, wydana przez tow. 
ministra Leona Wasilewskiego. -Mapa 
ta tłómaczy się sama przez się, wyka- 
zując, że wypadek odgrodzenia Prus 
Wschodnich od pozostałego terytorjum 
Rzeszy Niemieckiej nie jest odosob- 
niony, lecz znajduje wiele faktów ana- 
legicznych, nie wywołując nigdzie obu- 
rzenia, ani protestu. 

Zagadnieniu stosunków polsko - nie- 
mieckich poświęcona jest również pra- 
ca p. Jerzego Kurnatowskiego, wydana 
w języku francuskim oraz angielskim 
pod tytułem: „Polacy w Niemczech a 
Niemcy w Polsce", We francuskim tek- 
ście praca ta była drukowana dawniej 
w Paryżu na łamach „Revue Bleue", a 
następnie po wprowadzeniu pewnych 
uzupełnień na łamach „Messager Polo- 
W przeciwieństwie do innych 
prac tegoż autora, zawierających twier- 
dzenia bardzo ryzykowne, wspomniana 


się na ten temat. Nikt jeszcze na py» 
tanie, tak postawione, nie dał zada- 
walającej odpowiedzi. Większość pi- 
sarzy zastanawia się tylko nad cen- 
zurą bardziej surową filmów i nad 
zamykaniem kin przed dziećmi poni» 


Druga kwestja jest jeszcze bardziej 
otwarta: dzieci pracują w kinach. 
Nie wiem, w jakiej mierze pracują u 
nas. Na kwestjonarjusz w tej spra- 

Między. 
narodowe Pracy Polska nie nadesła- 
ła odpowiedzi. Natomiast inne kraje 
(Stany Zjednoczone, Niemcy, Wło- 
chy, Francja, W. Brytania, Austrja i 


psuje się. Prędko zostaje zblazowane. 


już nie jest winą autorki. 


„ROBOTNIK“, czwartek, 11 sierpnia. 


28-MY DZIEŃ ROZPRAWY 


DNYMI. 


czasie głośno niezadowolenie, że 


przemawiał wówczas. 


nowienie przedstawicieli 


wamie jakiejś firmy. 


z tą sprawą. 


SKĄD PIENIĄDZE? 


powiedzieć, 


manta i prof. Zielińskiego. 


pracował: bezinteresownie a nawet o- 


fiarował duże sumy obliczane na setki 
tysięcy rubli, Dalszy ciąg zeznań świad- 


ka sąd wysłuchiuje przy drzwiach zam- 
kniętych. Świadka zaprzysiężono. 
O STAN MATERJALNY DYBCZYŃ- 


Po przerwie. następuje dalsze odczytanie. 


aktów sprawy, z których wynika, że Dyb 


na to, aby dziecko, pracujące w 
przedsiębiorstwie filmowem, nie żyło 
w świecie brutalnego kłamstwa. Pra- 
wodawca wie wszędzie, że tak jest. 
Cóż pocznie, gdy w grę tu wchodzi 
egoizm, chciwość, głupota rodziców. 
Chciwość większa jeszcze, niż chci- 
wość i egoizm klasowy przedsiębior- 


ców. 
Henryk Bezmaski, 


można, że mniejszości niemieckiej w 
Polsce tak bardzo źle się u nas nie dzie- 
je. Zwłaszcza cyfry z dziedziny szkol- 
nictwa są bardzo przekonywujące. 

Żadnej pracy, ilustrującej położenie 
wszystkich mniejszości narodowych w 
Polsce nie znajdujemy. Dawne prace. 
wydane w pierwszych latach niepodle- 
głości, a w tej liczbie Aubaca .„Kwest- 
ja żydowska w Polsce”, są, zdaje się 
na wyczerpaniu. Informewano mnie je- 
dnak, że jedna z prac, omawiających 
temat powyższy, już jest przygotowana 
do druku. 

Na razie wypełniają lukę kolorowe 
wykresy statystyczne pomysłu p. Alicji 
Bełcikowskiej, ruchliwej publicystki, u- 
miejącej gromadzić i podawać do wia- 
domości swojej i obcej publiczności za- 
wsze aktualne informacje o Polsce. Pa- 
ni B., klóra wydała przed rokiem w ję- 
zyku francuskim broszurę pod tytułem 
[+Stronmictwa polityczne w Polsce", 
stanowiącą streszczenie jej obszerniej- 
szej pracy na ten sam temat, wydanej 
w języku polskim, rzecz objektywnie u- 
jętą i niezmiernie cenną dla dziennika- 
rzy zagranicznych, nie umiejących 
łatwo połapać w labiryncie naszych 
partji, obecnie opublikowała wspom- 
niane tablice graficzne, dające pojęcie 
o stosunku liczebnym poszczególnych 
narodowości w każdem województwie. 
O polityce narodowościowej naszego 
państwa i o wzajemnym stosunku naro- 
dowości, Polskę zaludniających, wykre- 
sy p. Bełcikowskiej, rzecz prosta, nie 
informują czytelników, lecz przyczynić 
się mogą do obalenia błędnych poglą- 
dów, częslo jeszcze spotykanych za- 
granicą, jakoby w Polsce Polacy sta- 
nowili mniejszość albo conajmniej bar. 
dzo znikomą większość. : 

Wykresy p. Bełcikowskiej są oparte 
na spisie ludności 1921 roku, jak wiado- 
mo bardzo niedokładnym i Śląska Gór- 
nego wcale nie uwzględniającym, ale to 


Z dziedziny kulturalnej prac informa- 


Św. gen. Malczewski, b. min. spraw 
wojskowych przyznał, że w swoim cza: 
sie nie przyjął referatu pułk. Burgiełła 
© wykluczenie firmy „Tank* od prze- 
fargu. Gen. Żymierski wyraził w swoim 
nię 
był na konferencji w sprawie karabinów 
maszynowych. Św. zwrócił uwagę gen. 
Żymierskiemu na zbyt ostry ton, z jakim 


Osk. gen. Żymierski wyjaśnia, że zaj- 
ście to odbyło ge kiedyindziej, Cho- 
dziło o to, że cywilni radcy skarbowi 
chcieli poddać ponownej kontroli posta 
wojskowości, 
co zdenerwowało gen. Żymierskiego i 
spowodowało żywą wymianę zdań z rad- 
cą Barańskim, Wtedy gen. Malczewski 
zwrócił mu uwagę, której się podpo- 
rządkował. Gen. Żym. przeczy, jakoby 
zarzucał gen. Malczewskiemu faworyzo 
Wkrótce potem 
gen. Żym. wyjechał na urlop w związku 


Św. Kopular zeznaje, że Kwieciński 
nie miał majątku osobistego, a wręcz 
niemożliwem się wydaje świadkowi, a- 
by Kwieciński mógł pożyczyć Saksono- 
wi 120 tys. zł. Wie, że drukarnia „Ars” 
utrzymywała się początkowo z zamó- 
wień drukarskich, natomiast „Głos Co- 
dzienny” był pismem zawsze delicyto- 
„wem Skąd miał pokrycie, św. nie umie 


KUMMANT W NOWEM OŚWIETLE- 
NIU. 


Św. dr. Bednarz był dawniej przewod- 
niczącym komisji ochrony gazowej z ra- 
mienia rządu rosyjskiego. Maski gazo- 
we w Rosji były wynalazkiem Kum- 
Kummant 
pracował w Rosji łącznie z polską taj- 
ną organizacją wojskową, z którą współ 


się | 


ER S S EZR O ESET 00 


Gen. Zymierski przed sądem 
ARESZTOWANIE ŚWIADKA NA SALI 


NIEPOROZUMIENIA MIĘDZY GEN, 
MALCZEWSKIM A JEGO PODWŁA- 


czyński często prosił Eank Rolny o pro- 
longatę długu 2,200 zł, który spłacił 
dopiero po 1 i pół roku, dzięki sprzeda. 
niu przez Dybczyńskiego części swego 
majątku ziemskiego. Majątek ten nale. 


żał ezęściowo 'do brala i siostry Dyb- 


czyńskiego, oceniano go na 76 tys. zł. 
Biegli stwierdzili, że Dybczyński o- 
trzymał szereg pożyczek od banków, 


które spłacił po dłuższym czasie łącz- 
nie z dużymi procentami, wynikający- 
mi z ciągłych prolongat. Św. Dybczyń- 
ski b. attache polski w Rosji mówi, że 
posiadał niezależnie od majątku pewien 
kapitał. Pożyczki zaciągał, gdyż oba- 
wiał się nieurodzaju, Św. pracował w 
Rosji w Kom, Polskim z Al. Lednickim. 
Św. przedstawia list Lednickiego z 1919 
r. który wyraził uznanie dla działal- 


wiada, że ma pięknie umeblowane mie- 
szkamie, dużo dywanów perskich, cen- 
nych przedmiotów i t, p. Krawca Lew- 
kowicza nie zna i nie wie nic © żadnym 
długu. Zarztt kap. Hundła, że św. je - 
chał do Rosji sow. jako agent sowiec- 
ki — nazywa św. bezczelną insynuacją, 
za co przez przewodniczącego zostaje 
napomniany, 


POLEMIKA NAD ZAPRZYSIĘŻENIEM 
ŚWIADKA, 


Prokurator pułk, Rumiński wnosi o 
niezaprzysięganie świadka, gdyż mówi 
nieprawdę. Skoro gen. Żymierski posia- 
dał ogółem łącznie z akcjami oszczęd- 
ności powyżej 10 tys, dol., więc niece- 
lową się wydaje pożyczka zaciągnięta 
przez gen. Żymierskiego od Dybczyń- 
skiego w sumie 10 tys. zł. i to na cel 
wybitnie intymnej natury. Uderza fakt, 
że Dybczyński płaci duże odsetki Ban- 
kowi za prolongatę długu, którego nie 


cza gen, Żymierskiemu 10 tys. zł. Zre 
sztą kartka z zaznaczeniem tego długu 
jest wg. prokuratora napisana już pod- 
czas procesu w więzieniu, 

Obrońca adw.. Szurlej twierdzi, że 
gen. Żymierski mógł, nawet posiadając 
kilkusetdolarowe oszczędności, wziąć 
pożyczkę od Dybczyńskiego, który miał 
wtedy zaoszczędzonych kilkanaście tys. 
zł. Niepłacenie podatków i długów jest 
„widocznie cechą charakteru Tybczyń- 
skiego, który jest raczej skłonny do po- 
życzania pieniędzy niż. do zwrotu dłu- 
gów. Zreszłą  Dybczyński ma bogato 
urządzone mieszkańie, co dowodzi pe- 
wnej zamożności. Kartka nie była pisa- 
na z więzienia a prokurator opiera swo- 
je tezy tylko na podejrzeniu. Tak same 
i co do prawdomówności Dybczyńskie- 
go, której prokurator nie umie dowieść 
a opiera się tylko na przypuszczeniu, 
Obrońca wnosi o zaprzysiężenie. 

Osk. gen. żymierski mówi, że poży- 
czył od Dybczyńskiego, gdyż był to jego 
kolega, człowiek uczynny, o którym 


cyjnych ukazało się stosunkowo nie- 
wiele, ale z tego nie można nikomu czy- 
nić zarzutu, zwłaszcza gdy się zważy, że 
silniej do uczuć i wyobraźni cudzoziem - 
ca przemawia utwór literacki polski w 
dobrem tłomaczeniu, niż monografja lı- 
teradka. Przekładów zaś dokonano 
dużo: nad ich starannym doborem i ja- 
kością czuwa sekcja przekładów przy 
P. E. N. Clubie. W Londynie specjalna 
instytucja wydawnicza pod nazwą „Se- 
lect Library of Polish Authors* wyka- 
zuje na tem polu od pewnego czasu zna- 
czną ruchliwość, 

Z prac monogralicznych z tej dzie- 
dziny zanotować. nalęży po pracy Lo- 
rentowicza o Reymoncie w języku fran- 
cuskim dwie książki popularne o Julju- 
szu Słowackim, wydane z okazji prze: 
wiezienia zwłok wielkiego poety z 
Francji do Polski. 1 

Ze względu na wielką przewagę ma- 
terjału, poświęconego polskiej kulturze, 
do tejże kategorji zaliczyć należy wiel- 
kie albumy ilustrowane, wydane nieda- 
wno w trz językach w Wiedniu 
pod nazwą „Polska Dzisiejsza”. 

Wydawnictwo to jest niezmiernie 
ciekawe. Zwłaszcza podkreślić należy 
fotogralje, umiejętnie dobrane i dobrze 
wykonane. Pomijając jednak liczne 
braki i błędy, których nie sposób tutaj 
obszerniej omówić, stwierdzić trzeba ż: 
ogromna cena wydawnictwa czyni je 
przystępnem dla bardzo niewielu osób, 


i instytucji. Wydawnictwa tak koszto. | dotych 


wne chybiają w dzisiejszych czasach 
celu, Dodać tu jeszcze trzeba, że ha- 
łas, jąki wytworzył się w prasie z po- 
wodu opóźniania się i pogłosek o mo- 
źliwości niedojścia do skutku wydawni- 
ctwa, nie mógł przyczynić się do powo- 
dzenia dzieła. - > 

Z prac, informujących zagranicę o 
położeniu gospodarczem Polski 
nić należy cenną pracę prof. Bujaka 
(wydaną po angielsku) „Rozwój ekono- 
miczny Polski", w której autor, aby u- 
zasadnić dzisiejsze położenie gospodar. 


ności Dybczyńskiego w Rosji, Św. opo- | 


może uregulować.a jednocześnie poży: | 


i, wymie- dy 
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Co słychać na swi i 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 


BOMBY W ARGENTYNIE _ 
Wczesnym rankiem doko 
w Buenos Aires. dwóch za 
bombowych. Jedna- bomba 4 
chła w pałacu sprawiedliwości: „ 
druga w pobliżu miasta, nie po 
$ając za sobą zadnych ofiar w * 
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KILKA LAT CZEKAŁ NA F 
INWALIDZKĄ. 

Do kancelarji naczelnika d 

likwidacyjnego w Min. pensyj i 1% 
inwalidzkich w Paryżu SE 
wczoraj pewien inwalida i zadal! 
r ikowi ci ranę w $9, 
przez uderzenie: tępem narzędzi”, 
Sprawcę aresztowano, Czynu sW% 
dokonał on w ataku szału, 4 
nego zniecierpliwieniem z powo% 
kilkuletniego, bezskutecznego V4 
czekiwania na przyznanie mu f 
inwalidzkiej. 4 
OKRADZIONY PREMJER. 


„Judische Stime” notuje p | 
mość, że premierowi Litwy, w a 
marasowi, skradziono ką p 
Spraw Zagr. jego cylinder. Fi 
policyjne przedsięwzięły energi, 
poszukiwania sprawców kradzie% 
DWA FRANCUSKIE LOTY TRA* 
ATLANTYCKIE Z PARYŻA: > 
Lada dzień oczekują w Pary 
startu dwuch samolotów do owe 
o Jorku. Tak Drouhin, który leć" 
Będzie z Lewinem na „Miss Co 
bit‘, jak i lotnicy: Giffon i Co 
którzy przedsięwezmą lot na a 
bieskim Ptaku”, są już całłkowi 
gotowi do startu į czekają 2 
pomyślne warunki atmosieryczń% 


ps 


dzs?” 
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wiedział, że jest w dobrej sytuacji Po, 
terjalnej. Pożyczył dlatego, że spi€ 4 
żając wtedy swoje akcje, mógł st A 
na nich, Ą 
W dalszym . ciągu polemiki 
prokurator wyraża się oslro o gen * 
mierskim, wobeć czego oskarżony 0% 
si przewodniczącego sądu o  obf0” 
przed napaściami na jego osobę. _ 
Św. Dybczyński wyraża gotowość m 
żenia przysięgi, że pożyczył gen. 7 
mierskiemu 9.800 zł. 
ARESZTOWANIE DYBCZYŃSKIEĆ*, 
Sąd po godzinnej naradzie postano 
Dybczyńskiego nie zaprzysięgać, a + 
rając się na dotychczasowych da 
wnosi, że św. Dybczyński zeznał niefpf”” 
wdę. d 4 
W związku z.tem, sąd "a ode” 
Dybczyńskiego do dyspozycji probki 
wa sądu okręgowego i nakazał 4 
tychmiastowe zaaresztowanie 
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cze, sięga daleko wstecz do historfie g 
żyteczną pracę Rzepeckiego o przeł | 
śle polskim, wreszcie wydanie francii 
kie i angielskie znanej pracy pó 
Starzyńskiego „Rok 1926". Praca ta 9i 
ła w swoim czasie po ukazanin się Pi 
skiego wydania szeroko omawiana 
łamach Alegro 
Ze wszystkich tych wydawnictw * | 
suwa się na plan pierwszy zwięzłem “i T 
jęciem tematu i wytworną  zewnę r 
formą vademecum pod nazwą „PoS 
ekonomiczna”, wydane po francuski 4 
po angielsku staraniem redakcji w 
Polish economist". AB 
Podnieść wreszcie należy wydanie, f 
języku angielskim genewskich Ai 
dów prof. R. Dyboskiego e Polsce, 1% 
zanie się w dniach ostatmch ci k 
š dość objektywnej = kšiążkň mog 
rzewskiego ( po francusku) „Polska 
budowana", wreszcie nowe v 
konstytucji 1921 roku w języku fr 
skim. Zmiany, wprowadzone w n 6. 4 
konstytucji w lipcu zeszłego roku pff, 
Sejm i Senat, zostały uwzględnione IF 
specjalnym dodatku do broszury; 4 
Wydaje się więc dużo książek i BOJ 
szut, o wiele więcej, niż w latach po. i 
chy ideowej, gdy zewsząd słyszało * 4 
słuszne narzekania, że propaganda "I 
nie robi a dużo kosztuje. "AB 8 
Można wyrazić jednak życzenie, %. 
w pracach informacyjnych o Polsce 4 
względniano w większym stopniu 7% 
tychczas, życie naszych warstw luf 
wych i ich ogromny wysiłek, pode 
wany bezuslannie dla utrzymania 
stwa przy życiu i dla wzrostu jego 
tęgi. Za granica często jeszcze pa 
się na Polskę, jako na drugą Hi 
isiaj dzieła propagandowe” tra 
nietylko do salonów, lecz i do izb 77, 
botniczych i pod strzechy. Niechże *, 
Europy . przekonają się, że Po Si 
jest i chce pozostać państwem det 
kratycznem. Przyda się nam ta opi $. 
na przyszłe czasy, gdy po faszyzmś% 
tylko swąd pozostanie, Kr 
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BEZKARNE DEFRAUDACJE Z WĘDROWEK PO POLSCE 


KRONIKA POLITYCZNA PRZEGLĄD PRASY 


CŁOWE? ! 


Przed paru miesiącami zamieścił „Ro- 
botnik” dwa artykuły p. t.: „Nadużycia 
celne chrzanowskiej fabryki wagonów“. 
w których to artykułach přzytaczając 
fakty konkretne i dokumenty, oświetlił 
oszustwa celne, jakich na szkode 
Skarbu Państwa dopuściła się dyrekcja 


Do niedawna jeszcze Skierniewice 
były miastem, do którego nie opłacało 
się doprawdy zaglądać. Łaknący wra- 
żeń turysta mógł tu znaleść conajwy- 
żej park, własność niegdyś cara, obec- 
nie Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego, park stary, rozległy i ma- 


SKIERNIEWICE. 


Na szczególną uwagę zasługują: 
wspaniała klatka schodowa craz sala 
balowa. Sala ta, mieszcząca 520 krze- 
seł, imponuje swym pełnym prostoty 
wykwintem. 

Jest ona przez Sejmik wynajmowa- 
na na zabawy, koncerty, odczyty. 


KONFISKATA 
„GŁOSU CODZIENNEGO”, 
Komisarjat rządu m. stoł, Warszawy 
skonfiskował środowy numer „Głosu Co- 
dziennego” za artykuły p. t. „Brak decy- 
zji" i „Podejrzenia”. Sprawy skierowano 
do prokuratora. 


NOCNA KONFERENCJA 


Echa mowy marsz. Piłsudskiego, — Za- 
siłki urzędnicze. — Sprawy zagraniczne. 
Różne. 


Z pism sanacyjnych zabierają głos o 
mowie kaliskiej marsz. Piłsudskiego 
„Głos Prawdy" i „Epoka“, Pierwszy wy- 
jaśnia cytatami z mowy: dlaczego Pił- 
sudski milczy i wyraża zadowolenie z 


zi PROE E D A E ae lowniczy, którego odwiedzenie jednak- Wkrótce, po przeprowadzeniu pewnych a A zgonu erotic milczącej „pracy arabai i widan 
bach pp.. Cerdy i Morawskiego. f ih = Stój rodzaju MSCZEŻWER NY drobnych inwestycyj, będą rż, M iS Piłsudski dbyt dMi * iab] zła? peop pomyślności dla kraju. 

W artykułach iah, < wśpominaiic D mieści się w nim bowiem centrala ko- | nież odbywały zedstawienia teatral- 3 SER S a Za aard i Druga daje charakterystykę Piłsudskie- 
Sia aa AATA celne sledz- | PASÓW, na całą Rzeczpospoliię wraz z| ne. Ładna jest także półkolista, nie- | 7AStępcą ministra Spraw Zagranicznyc go na tle jego mowy. Ale obie gazety 
Rokok SEALrAGNI, łe 44 nad krajami ościennemi, A Wchodzisz, człe- zmiernie miła salka posiedzeń sejmiku. eee Według yti i nie potrącają wcale o główny temat 
aieia dewan juź odlana, że śledź. | 7% zdrów i wesół, a wychodzisz| W podziemiach mieszczą się obszerne « £onierencja miała dotyczyć sta przemówienia, o owe „agentury obce", 


wściekły, mając twarz, ręce i szyję w 
czerwone śrochy. 
Miasto duże, szeroko rozrzucone, li- 


two niewątpliwie ustali wysokość szko- 
dy wyrządzonej Państwu i że defrau- 
danci celni, mimo swych „silnych ple- 


szatnie, a także kilka sal, przeznaczo- 
nych na... kawiarnię dla interesantów, 
pierwszą chyba tego rodzaju w Polsce. 


zacji stosunków politycznych z jednym z 
północno - wschodnich naszych sąsia- 
dów. 


które znalazły tak różnorodne oświetle- 
nie w prasie prawicowej i żydowskiej. 
Przyznanie urzędnikom państwowym 


sów” Re i. j czy już dziś 25.000 mieszkańców. Wy- | Zaznaczyć należy, że gmach posiada URLOP MINISTRA PRZEMYSŁU zasiłków jednorazowych nazywa „Rzecz- 
ujdą T 7 SWEAT twoc wy g een dzielnice: cen- | centralne PEREA tta elektryczność, I HANDLU. pospolita“  ćwierćśrodkiem, "Polska 
ge i .|trum z dwiema wcale przyzwoitemi uli- | wodociąś, i i i i jedynym w RO - : Zbrojna“ zaś pisze, że Rząd jest do- 

Na artykuły nasze dyrekcja fabryki Pw pe A ORAE, i jest pierwszym i jedyn Minister Przemysłu i Handlu p. Kwiat. | Zbroj a ad CTER ad 
hie rócżóńcskii Żapółnie.. Ani: die pró. cami, dzielnica willowa za Skierniew- | powiecie budynkiem, posiadającym kowski w dniu dzisiejszym wyjeżdża na brej drodze”. Szkoda tylko, że urzędni- 


ką (rzeczka, która właśnie, wraz z 


komplet tych urządzeń. 


iStowała ani mie zaskarżyła...  Dokoła ; a ù å ._. „| dłuższy urlop. Kierownictwo Ministerjum | cy nie mogą o sobie powiedzieć tego sa- 
całej sprawy zaległa tajemnicza cisza. iR Z AA AT i Jak Ai było z nia Des ta na czas nieobecności ministra Kwiat. | mego. | UW i 
Od ogłoszenia tych artykułów minął ia pO 7 | YW a! starostą Gajewski. Działo się | | „skiego obejmie wiceminister Dole- | Najwięcej miejsca poświęca prasa 


dowska, niesłychanie nędzna, ciasna, 
miechlujna i odrapana. Podobno min. 
Składkowski, bawiąc tu kiedyś, z wiel. 
kiem zadowoleniem wyraził się o wy- 
ślądzie zewnętrznym miasta. Najwidocz- 
niej, przejechał tylko po dwóch głów- 
nych ulicach... A pozostałe? 

W roku bieżącym nastąpiła w życiu 
Skierniewic pewna zmiana, dzięki któ- 
rej z nieciekawej i zakomarzonej dziu- 
ry stały się one miastem, do którego 
zajrzeć warto, zwłaszcza zaglądać tu 
powinni od czasu do czasu działacze 
samorządowi, oraz wszyscy ci, których 
interesują wielkie dzieła, powstałe 
zbiorowym wysiłkiem: 


(wszakże czas, w którym  skandaliczna 
la afera mogła była być zbadana i na 
właściwą skierowana drogę.. miano- 
„wicie do Sądu karnego. 
. "Tymczasem dowiadujemy się — rzecz 
„Poprostu wiarę ludzką przechodzi! — że 
ła historja oszukańcza została w głę- 
iej ciszy utłumiona w ten sposób, że 
rekcja fabryki zapłaciła podobno ja- 
;kąś tylko grzywnę za... niewłaściwe in- 
terpretowanie przepisów celnych (715. 
Od 


to tedy czasu 
Skarbu Państwa uchodzi 
za „niewłaściwą interpretację” 
Przepisów obowiązujących?! 

Toż każdy złodziej może kraść a kaž- 
(dy oszust oszukiwać, w nadziei, że tyłu: 
/ko.., grzywnę zapłaci za... „niewłaściwe: 
interpretowanie".., Kodeksu karnego 

A tymczasem dyrekcja fabryki chrza- 


w r. i921-ym. Staresta, jako przewod- 
niczący sejmiku, proponował uchwale- 
nie specjalnego podatku inwestycyjne- 
$o na budowę Domu. Sejmik podatku 
nie uchwalił i, w r, 1922-im, rozpoczął 
budowę z innych źródeł. Budowa jed- 
nak wlokła się niesłychanie powoli, źró- 
dełka raz wraz wysychały, pracę prze- 
rywano. Widząc wreszcie, że bez tego 
ani rusz, uchwalił sejmik podatek in- 
westycyjny, i od tej chwili roboty po- 
szły w szybkiem tempie naprzód, tak, 
że w grudniu 1926 gmach oddano do u- 
żytku. Koszt budowy wyniósł około 
575.000 zł., co przy objętości 15814 m. 
wynosi 36 zł. m,s, a więc suma rekor- 


żal. Minister Kwiatkowski podczas swe- 
go urlopu zwiedzi Zagłębie Naftowe, 
Wieliczkę oraz Inowrocław, celem bez- 
pośredniego zaobserwowania produkcji 
powyższych miejscowości. 


OGRANICZENIE 
PRZEMIAŁU ŻYTA. 

W najbliższych dniach ukaże się roz- 
porządzenie w sprawie przemiału żyta. 
Przemiał żyta przewidziany jest do wy- 
sokości 65 proc, W związku z tem, sfery 
rządowe spodziewają się potanienia chle- 
ba i polepszenia jego gatunku. Dużo za- 
leży tu od młynarzy, bowiem jak wyka- 
zują badania, często się zdarza, że mły- 
ny przez domieszki obniżały jakość mą- 
ki, a przez to samo gatunek chleba był 
gorszy. 

WYJAZD P. PREMJERA. 

Wczoraj późnym wieczorem prezes 
Rady Ministrów, Marszałek Piłsudski 


sprawom zagranicznym. „Kurjer Poran- 
ny” i „Gazeta Warszawska Poranna" pi- 
szą o Niemczech i ich dwulicowej poli- 
tyce: pokojowej w słowach, a odweto- 
wo-wojennej w czynach. 
„Warszawianka* omawia posiedzenie 
Kom. Wykon. Partji Komunistycznej Ro- 
sji, na którem dotychczas nie powzięto. 
decyzji co do losu opozycji Trockiego i 
Zinowjewa. „Kurjer Polski“ informuje 
swych czytelników o nieudałej konie-! 
rencji rozbrojeniowej w Genewie. 
Tenże „Kurjer Polski”, wierny starej 
tradycji tego pisma, polegającej na tem, 
że pierwsza strona, traktująca o polity- 
ce jest liberalna, dalsze zaś, gdzie mowa 
o sprawach gospodarczo - społecznych, 
jest lewiatańsko - wsteczna — zwalcza 
podatek majątkowy. Powołuje się on 
przytem na autorytet Kemmerera, ale i 
od niego bierze tylko to, co mu dogadza, 
cdrzuca zaś żądanie Kemmerera, by ścią- 
gano zaległe podatki. Wygodne pismo. 


rza bida ko Kap ca- "NOSA DA WIBYSKYCYE do. Dodaklg- „Nasz siei n 4 zabiera głos 
a orja polega na... „błędnem na temat demokracji. Tym razem prze- 
stosowaniu przepisów i stawek cel- NOMINACJA  WICEMINISTRA mawia pos. Hartglas, który bardzo słu- 


nych“... Ogłoszenie to pojawiło się w 
krakowskim „Kurjerku Ilustrowanym", 
który popełnione przez fabrykę oszu- 
stwa celne od samgo początku usiłuje 
tuszować w opinji publicznej... 

Nie idzie nam już w tej chwili o oso- 
by obu dyrektorów... Osoby te nie od- 
śrywają tu dla nas roli, i nazwiska tych 
panów były nam wogóle obce... Tu idzie 
o rzecz. daleko ważniejszą... 
jach się bowtédty że i dziś, 
: władzy są zie e czystych rę.| 
kach, że į dziś w eA par aien eg 


—— 


SK U. 

Jak się dowiadujemy, dyrektor dep. 
budżetowego w Min, Skarbu, p. Grodyń 
ski ma być w dniach najbliższych mia- 
nowany podsekretarzem slanu tegoż mi- 

ODPOWIEDŻ STRONNICTWA 
CHŁOPSKIEGO NA LIST CENTR. 
ZW. KÓŁEK ROLN. 

Zarząd Główny Stronnictwa Chłop- 

skiego z uznaniem przyjął propozycję 


| Centr. Zw. Kółek Rolniczych, dotyczącą 


sznie wytyka endekom, że u nich demo- 
kraoja jest tylko formą, pozbawioną tre- 
ści demokratycznej. Ale nie ma on racji, 
gdy znowu wyciąga ustawy samorządo-! 
we na dowód, że ostatnia sesja sejmowa. 
pracowała na zgubę demokracji, Pisa- 
Eśmy już, żę ustawy te, mimo, że posia-, 
dają dużo wad i braków, są lepsze od o- 
becnego stanu bezustawowego, a już w` 
każdym razie lepsze od systemu kurjal- 
mego, o którym uporczywie i wstydiiwic 
milczy „Nasz Przegląd”. Byłyby może 


„stwowej gnieżdżą si d czenia chłopskich organizacji rol- | jeszcze lepsze, gdyby mniejszości nie 
zatopione d T eela DOM SEJMIKOWY W SKIERNIEWICACH dami Paa Aanrader baay in Ae ekana 

przekupnych  korupcjonistów, puszcza- Projektował arch. Konrad Kłos tego połączenia jako swych przedsta- | © 'nnych ważnych sprawach, które 
jących płazem wszelkie łajdactwa i wy- wicieli pos. Walerona i Plutę, i gen. | były qa porządku sesji sejmowej, p. Hart- 
„twarzających dokoła siebie dalszą zgni- Roję. glas nic nie pisze. Wyraża się natomiast 


liznę. 
Na te jaczejki należy zwrócić uwagę 
i należy zbadać, gdzie, w jakiem miej. 
scu, w którem Ministerjum, w klórym 
Departamencie, gubi się ślad oszukiwa- 
nej afery chrzanowskiej?! 
Kto teraz winien odpowiedzieć za to, 
że sprawa nie została skierowana do 
Sądu, lecz gdzieś po drodze.. zni- 
kła? My temu skandalowi zniknąć nie 
.pozwolimy i w najbliższych dniach ogło 
Simy nowe a ścisłe fakty oszustw i- de- 
draudacji nietylko celnych ale i podat- 
owych, popełnianych przez fabrykę 
oddawna. A przy tej sposobności musi 
wyjść na jaw, którzy to dyśnitarze na 
wyższych stanowiskach państwowych 
nadużycia te kryją i co ich z nadużycia- 
mi temi wiąże! 

Na razie tylko chcemy zwrócić uwa- 
ge na inną okoliczność. Oto do Chrza- 
nowa wyjechała t zw. komisja arbilra- 
żowa, aby na miejscu ustalić ceny pa- 
Towozów. dia kolei dostawianych. 

Obawiamy się, że mimo obecności w 
tej Komisji dwuch znanych ze swej fa. 
„chowej wiedzy i uczciwości urzędników, 
spekulanci chrzanowscy użyją różnych | 
„sztuczek, by przeforsować ceny wyż- 
‘sze, aniżeli by im się należały, na czem 
skarb kolejowy znowu może ponieść 
„Straty. Pp. dyrektorzy chrzanowscy, na 
co również mamy dowody, nieraz już 
umieli podejść kolej, z jej dużą szko- 
dą.. A że mimo to wszystko umowa z 
nimi dotąd zerwana nie została, to 
chyba tylko dlatego, że ich różni dygni- 

/kryją! 
Napiszemy zresztą o tem osobno... 
Kcz. 


APEE ENSPE NRA DONE 
NIE USTAWAĆ 
W WALCE Z „PASTA“ 


Związek Abonentów Telefonicznych 
RE peons ogół abonentów telefo- 
, ych, w miesiącu sierpniu trzeba 
gc sie rachunki „Pasty”. 

templowanie rachunków odb i 
W lokalu Związku, ul.. aka 


czerwcu r. b. Dom Sejmikowy. Jest to 
gmach, w którym skoncentrowane są 
Wszystkie władze i urzędy państwowe 
I samorządowe powiatu skierniewickie- 
go. Z wyjątkiem sądu i magistratu, mie- 
ści się tu dosłownie wszystko: slarost- 
wo, sejmik i wydział powiatowy, urzę: 
dy podatkowe, akcyzowe, drogowe. sa- 
nitarne, sędzia śledczy i prokurator, 
poczta, straż ogniowa, policja, kasa 0- 
szczędności, instytucje rolnicze, szereg 
ieni i stowarzyszeń, biuro próśb 
UPA 

Dzięki — uprzejmości p. sekretarza 
Wydz. „Powiatowego, miałem możność 
zwiedzić dokładnie gmach i poznać hi- 
storję jego budowy. Gmach, jak widzi: 
my z totogralji, przedstawia się monu- 
mentalnie i mógłby być ozdobą najpię- 
kniejszych dzielnic Warszawy. Na 
pierwszy rzut cka robi wrażenie jakie. 
gos wielkomiejskicgo budynku teatralne 
go. Fronton ozdobiony szeregiem kolumn 
jońskich i uwieńczony attyką w stylu 
krakowskiego renesansu. Całość prosta 
nieprzeładowana ornamentami, a wy- 
tworna. Lokale poszczególnych urzędów 
i instylucyj obszerne, wygodne, esle- 
tyczne, w całem znaczeniu tego wyrazu 
nowoczesne. 


| Onegdaj koło godziny 4-ej po poł 
szlała nad Chrzanowem olbrzymia 
burza. W tym czasie maszerował ba- 
taljon 16 p. p. z Tarnowa w pełnym 
rynsztunku wojennym, będący w o- 
kolicy od kilku dni na ćwiczeniach 
koncentracyjnych krakowskiej 6 dy. 
wizji piechoty. W chwili, gdy bata- 
ljon wszedł w las, uderzyło prawie 
jednocześnie kilka piorunów, z któ- 
rych jeden trafił w czoło kolumny, 

ilkudziesięciu ludzi legło na drodze, 
zaś reszta, rzuciwszy karabiny, zbie- 
gła z drogi w las. Po chwilowej pa- 


Tą Mekką Skierniewieką jest zbu- | dowo mała (w Warszawie budowa me- 
owany tu niedawno i poświęcony w | tra sześć, wynosi 50 do 75 zł.). Z sumy 


575.000 tylko 190.000 uzyskano z po- 
życzki, i to krótkoterminowej, resztę 
dał wspomniany podatek, Gmach jest 
własnością samorządu powiatowego, 
który też pobiera komorne od urzędów 
państwowych i instytucyj, mających w 
nim siedzibę. Wspomnieć należy, że 
podatek inwestycyjny pobierany jest 
w dalszym ciągu, wpływy posłużą prze- 
de tkiem na budowę szpitala dla 
zakaźnych w Skierniewicach. 

Ekonomiczna a solidna zarazem bu- 
dowa Domu Sejmikowego nietylko po- 
kazała jak prędko wyniki dać może 
zorganizowany wysiłek zbiorowy, ale 
też zadała kłam rozpowszechnionemu 
twierdzeniu, jakoby państwo, jakoby 
instytucje publiczne były z natury rze- 
czy złymi i rozrzutnymi gospodarzami, 
złymi i drogimi budowniczymi. Przy- 
kład powiatu skierniewickiego, który 
wszak nie należy ani do najrozleglej- 
szych ani do najbogatszych, powinien 
być dla całej Polski nauką, że nawet 
środowiska, będące w dość mizernej 
pod każdym względem sytuacji, wysił. 
kiem wspólnym tworzyć mogą dzieła 
piękne i wielkie. 

.J Wilk. 


CZTERDZIESTU PIĘCIU ŻOŁNIERZY RAŻONYCH 
PIORUNEM 


łączyć się telefonem z Krakowem, 
względnie z sanitarnemi zakładami 
dywizji, lecz bez skutku, gdyż wszy- 
stkie aparaty telefoniczne były u- 
szkodzone, jak również aparat na 
stącji w Kościelcu. Wkrótce nadje- 
chał na miejsce wypadku lekarz cy- 
wilny z Chrzanowa oraz zjawili się 
dwaj inni lekarze, którzy udzielili po- 
mocy porażonym. Trzydziestu pora. 
żonych zakwalifikowano do przewie- 
zienia do Krakowa, 15-tu zaś ciężej 
rażonych odwieziono do pułkowej iz- 
by chorych, D. O. K., uprzedzone o 


PEWNA O EE AGO AREA 
WYCIECZKA T. U. R. 
W TATRY 


Zapisy zamknięte, Zbiórka dla uczest- 
ników wycieczki z Warszawy: dn. 13 b, 
m. (sobota), Odjazdowy Dworzec Głów- 
py, sala sprzedaży biletów, przy kiosku 
„Ruch“, godz. 20.40. Punktualne stawie- 
nie się obowiązkowe ze względu na 
konieczność wcześniejszego zajęcia 
miejsc w wagonie. Uczestnicy przyłącza- 
jący się do wycieczki w Zakopanem, 
stawić się winni dn. 14 b, m. (niedzie- 
la) o godz. 20.10 na dworcu kolejowym 
w Zakopanem. 


WYCIECZKA ZARZĄDU GŁÓW. 
T. U. R. 
Na Pokucie i Lwów—Stanisła- 
wów — Wschodnie Karpaty— 
Przemyśl—Borysław 


Wycieczka wyruszy z Warszawy dn. 
22 b. m. (poniedziałek), wieczorem godz. 
20.15 (Dw. Wschodni), Po drodze zatrzy 
muje się na jeden dzień we Lwowie, 
gdzie ogląda ciekawe zabytki, muzea, a 
następnie przez Stanisiawów udaje się 
na 4 dni w Karpaty Wschodnie i na Po. 
kucie — Jaremcze, Mikuliczyn, groty 
Dobosza, Jamna, Worochta, szczyt Ho- 
werli, żabie, Wraca przez Zagłębie naf- 
towe, Borysław i Przemyśl, gdzie zwie- 
dzi największy dom robotniczy w Polsce. 

Wycieczka jest bardzo interesująca ze 
względu na możność zapoznania uczest- 
ników z przemysłem naitowym  (Bory- 
sław), instytucjami robotniczemi (Prze- 
myśl, Dom Robotniczy, Worochta, wspa 
niałe Sanatorjum Kasy Chorych), a nie- 
zależnie od tego piękno krajobrazu (do- 
lina Prutu) daje dużo wrażeń estetycz- 
nych. A 

Powrół do Warszawy dn. 30 sierp- 
nia (wtorek rano). Wycieczkę prowadzi 
tow. poseł Zygmunt Piotrowski. Koszty 
(przejazdy, noclegi, bilety wstępu) 55 zł, 
Dla nie członków T. U. R. í P. P. S. — 
60 zł. 2 

Zapisy najpóźniej do 13 b. m. t. j, do 


ironicznie o tych, co trzymali się batuty 
Stanisława Grabskiego, bo „milsza im 
była i bliższa” od batuty Piłsudskiego. 
Oto jeszcze jeden piłsudczyk—-pos. Hart- 
glas! Ale w złą wybrał się godzinę. 

-Z kimże to zawarło „ugodę' Koło Ży- 
dowskie, jeśli nie z Stanisławem Grab-- 
skim? Nie należy pluć w studnię, z któ- 
rej się pije, ani na swą własną niedaleką 
przeszłość. 

„Dwugroszówka” nazywa Sacco i Van- 
zettiego bandytami, mającymi „osobli-. 
we stosunki”, skoro ich bronią socjali- 
ści. Ale oprócz socjalistów bronią ich 
także: dostojnicy Kościoła, pani Skło- 
dowska, a nawet Mussolini, 

Dla endeka już istotnie niema miejsca 
na tym padole płaczu... * 


CO SIĘ STAŁO Z GEN. 
ZAGORSKIM ? 


Gen. Zagórski — zwolniony z więzie- 
nia — przybył do Warszawy z Wilna w 
sobotę wieczór. W poniedziałek lub śro- 
dę miał zgłosić się do raportu u ministra 
spraw wojskowych i pozostawać na wol.: 
nej stopie, aż do rozprawy. Tymczasem 
od chwili, gdy w sobotę wieczór gen. Za. 
górski pożegnał się z eskortującymi go' 
oficerami — wszelki słuch o nim zagi- 
nął. *Zarówno władze wojskowe, jak i 
rodzina nie wie, co się stało z generałem 
Zagórskim. . 


JAK WYGLĄDA SPRA- 
WA WESOŁOWSKIEGO? 


Głośna swego czasu sprawa Wesołow- 
skiego, aresztowanego pod zarzutem u- 
wodzenia, a nawet kupowania dziewcząt 
znalazła czasowy epilo$ w zwolnieniu 
Wesołowskiego z aresztu prewencyjne. 
go do chwili rozprawy za kaucją — 500 
zł. 
Zwolnienie to vka. dość dziwnie; 
albo więc policja rozdmuchała całą spra- 
wę do tych rozmiarów, w jakich znala- 


Marszałkowska | ni izowano pom i jaci źwi 
ia, aa. YA SERO oa i | nice zorganizow Pomoc sanitar- | tym wypadku, przygotowało pomoc | soboty włącznie w Sekretarjacie Gene. | zła ona oddźwięk w prasie, albo też sę- 
Neo | | od godz, 9 r, do T-ej | ną. Po kilku aaa siek przeszła | sanitarną na dworcu kolejowym. Po EN bki T. U. R. ul. Czerwonego Krzy- | dzia śledczy oakzał niezrozumiałe lek. 
4 paca? i ulewa ustała, Czterdziestu pięciu przewiezieniu do Krakowa ofiary po- | ża 20 (Dom Z. Z. K.), tel. 325-03 od godz. | ceważenie jej, zwalniając Wesołowskie. 


żołnierzy leżało porażonych pioru- 
nem. Dowództwo pułku usiłowało po» 


rażenia karetkami wojskowemi od- 
wieziono do szpitala okresowego. 


5 — 7 wieczorem. 
a, 


f 


$o za tak śmiesznie niską kaucję. 
Sprawa wymaga wyjaśnieńb 
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TELEGRAMY 


BRIAND 0 DZIAŁALNOŚCI I ZNACZENI 
LIGI NARODOW | 


Paryż, 10.8. PAT, W związku z po- 
stanowieniem de Jouvenela niebrania u- 
działu w tegorocznych pracach Ligi Na- 
rodów Briand przyjął przedstawicieli 
prasy, wobec których oświadczył, iż Li- 
ga Nerodów nigdy nie uchylała się ou 
rozstrzygnięcia zagadnień, poddanych 
jej jurysdykcji; załatwiła sprawę Mossu- 
lu i konilikt grecko-bułgarski, dokonała 
odbudowy finansowej Arct: 4 areala 


wala sprawę pomocy uchodźcom grec- 
kim i bułgarskim. Wszystko to tylko od 
r. 1923, żaden rząd nie wykazał w ta- 
kim stopniu, jak francuski, swego przy- 
wiązania do polityki solidarności mię- 
dzynarodowej i do pokoju. W zakoń- 
czeniu minister wyraził przekonanie, iż 
przeciwko  niebezpieczeństwom nowej 
py niema innej tamy poza Ligą Naro- 
We 


OKUPACJI NADRENJI 


renji W zwiazku z tem miało dojść 
do wymiany zdań w sprawie wznowie- 
nia polityki zbliżenia między Niemcami 
a Francja. Rozmowy między ministrem 
Briandem, a ambasadorem von Hoe- 
schem mają być w najblższych dnach 
kontynuowane. 


FRANCUSKA RADA MINISTRÓW OMAWIAŁA SPRAWĘ NADRENII 


Paryż, 10.8. AW, Na wczorajszem po- 
"siedzeniu rady ministrów przeprowadzo- 
no dyskusję w kwestji postawy Fran- 
cji w wypadku, śdyby rząd niemiecki 
zażądał częściowego lub całkowitego o- 
próżnienia Nadrenji. Jak twierdzi „Ma- 


SPRAWA ZNIESIENIĄ 


Berlin, 10,8. PAT.  „Vossische Zei- | 
tung” dowiaduej się, że w czasie dzisiej- 
szej wizyty niemieckiego ambasadora w 
Paryżu von  Hoescha u francuskiego 
ministra Spraw Zagranicznych Brian- 
da, rozważana była m. inn. sprawa 
zmniejszenia załogi okupayjnej w Nad- 


tin“, ministrowie wojny i spraw zagrani. 
cznych przedłożyli radzie nowe w tej 
sprawie dokumenty. Po dłuższej dys- 
kusji przyjęto wszystkie wnioski Brianda 
co do wysokości stanu okupacji, jaki 
winien pozostać w Nadrenii, 


WICEPREZ. STANÓW ZJEDN. DAWESO FIASKU 
ROZBROJENIA NA MORZU 


Nowy Jork, 10. 8. (AW.) Donoszą, Zjednoczonych nowemi cięZarami 
4 Buffalo iż wiceprezydent Dawes | na zbrojenia jedynie dlatego że eks- 
wygłosił wielkie przemówienie po-| perci wojskowi nie zdołał dojść do 
święcome ostatniej konierencji roz-| kompromisu w niektórych postano- 
brojeń morskich trzech mocarstw w | wieniach praktycznych na drodze do 
Genewie. Wiceprezydent podkre- | rozbrojenia, Należy przyznać zaró- 
ślił, iż konierencja była tylko eta-| wno Stanom Zjednoczonym jak i An- 
pem na żmudnej drodze rozbrojenia | glii pewien kontyngent sił morskich: 
i wyjaśnia w każdym razie potrzeby | z mniejszej ilości większych jedno- 
uczestniczących w niej państw w za-| stek dla Stanów Zjedneczonych i z 
kresie zbrojeń, Nie można w żad- | większej jlości mniejszych jednostek 
nym razie, stwierdza wiceprezydent | dla Anglii, niedopuszczalna nato- 
Dawes, dopuszczać do obciążania | miast rzeczą byłyby wyścigi zbro- 
ludności Wiełkiej Brytanii i Stanów | jeń. 


ZBROJENIA|MORSKIE STANÓW ZJEDNOCZONYCH 


Nowy Jork, 10. 8. (AW.) Nowy|nów  rozbrojeniowych była ona 
prowizoryczny plan dalszych zbrojeń | wstrzymana. Poza 8-miu krążow- 
morskich został po kilkakrotnych | nikami w ciągu trzech lat ma być 
konierencjach między prezydentem | przedsięwzięta budowa 12-u krążo- 
Coolidge'em a sekretarzem stanu | wnóków po 10.000 ton kazdy. We- 
marynarki, ustalony, Plan obejmuje | dług opinii kół Białego Dorńu 
najbliższe 3 lata, W ciagu tego o- | gram ten jest jedynie wstępem do dal- 
kresu ma być dokonaną budowa g | szych zbrojeń, które musiałyby Hyć 
nowych krążowników. Budowa tych | przeprowadzone w razie dalszego 
krążowników została już rozpoczeta ! niepowodzenia prób rozbrojenio- 
na skutek jednak istniejących pla- | wych, 


JUŻ DAWNO NIE BYŁO REWOLUCJI 
W PORTUGALII! 


Hendaye, 10. 8. (PAT) Według | tworzony, to nalezy się obawiać re- 
wiadomości z Lizbony grozi tam wy- | wolty wojskowej, Odpowiedź rzą- 
buch rewolucji. Pułkownik Carusi- | du nie jest jeszcze znana, Sądzą je- 
ro Lopez, dowóklca obwodu wojsko- | dnak, że niezgoda, panująca w łonie 
wego w Oporto, przybył do Lizbony | gabinetu. uniemożliwi powzięcie o- 
i doniósł rządowi, że jeśli w przecią- statecznego postanowienia. 
gu tygodnia gabinet nie będzie u- 


ARESZTOWANIA OFICERÓW W GRECJI 


Saloniki, 10. 8. (PAT.) Aresztowa- | te mają pozostawać w związku z za- 
no tu wielu oficerów. Aresztowania | mierzonym puczem wojskowym. 


NEO. A PA PNE NOA gf RO RAB ECP TOPAN PONO Są PTOP, 
WYCIECZKA POSIEDZENIE RADY 


Federacji Socjalistycznych , SAMORZĄDOWEJ 
Zw. Młodzieży w Polsce |,” Ra Road: gagi mA S$ 
do źródeł Wisły 


nych pierwsze posiedzenie Państwowej 

Zbiórka wszystkich uczestników wy- Rady Samorządowej. żona otwó- 
cieczki w dniu 13-ym sierpnia (sobota) o | 777, Wiceminister Spraw Wewnętrznych 
godzinie 5-ej po południu przed Domem | P Jaroszyński. Na porządku dziennym 
Robotniczym w Bielsku, (Sląsk Cieszyń- | PO 74 ukonstytuowaniem się Państwowej 
ski). Dla uczestników z Warszawy i z | Rady Samorządowej znajdują się: spra- 
Łodzi — ulgi kolejowe 50 proc. Całko. | Wa emerytur dla pracowników komunal- 
wity koszt przejazdu z Warszawy.do nych, sprawa kosztów leczenia praco- 
Bielska i z powrotem wynosi 22 złote | Wników komunalnych, oraz ustawa o ce- 
Wyjazd z Warszawy 13-go rano o godz. | lowych związkach komunalnych. Obrady 
7-ej min. 15. Wszyscy warszawscy u- Państwowej Rady Samorządowej trwać 
czestnicy winni stawić się w piątek 12-0 


będą przez piątek i sobotę. 
u godz. 5-ej po południu w lokalu O. K. | pafanta ny ykzjN i 
R. P, P. S, Aleje Jerozolimskie Nr. 6. 


Wa $> Federacji, winny wyznaczyć relerentów. 
w celach „słormiacyjnych. którzy zapoznają uczestników wycieczki 
, Wszyscy uczestnicy muszą zaopatrzyć | z prowadzopą przez Organizację pracą 
się w żywność na cały czas trwania wy- 


i i jej metodami, 
cieczki (3 dni), Koce, względnie pelery- | Trzeciego dnia marsz na Babią Górę. 
ny do przykrycia lub płaszcze obowiąz: Wycieczkę prowadzi poseł Tadeusz 
kowe, Z żywności do zabrania najdogo- | Reger. ; 
dniejsze: wędiina. Ser, suchary, chleb, Pamiętać o latarkach elektrycznych, 
ge py „Wziąć z sobą mocne i całe o- | [ornetkach, aparatach fotograficznych, 

uwie (w żadnym razie pół-buciki). Uczestnicy z dalszych stron powracają o 
5 PG» w schroniskach na Blatni i w | godz. 18-ej, dnia 15-go (w poniedziałek) 
w mopem po 0.50 gr, względnie po 1 zł. | przez Bielsko. Do Warszawy przyjazd 
: ycieczsa wyrusza o godz, 6-ej min. | przed 7-mą rano. Pożądane oznaki orga- 
30 az z Bielska, udając się na Blat- | nizacyjne, i t. p. Uczestnicy obowiązani 
nią. Spóźniebi muszą nocować w Biel- | są do karności względem kierownictwa 
sku, gdyż w nocy, nie znając gór, mo- | wycieczki. 
śliby zabłądzić, W niedzielę z rana wcze 
snym rankiem wymarsz do Salmopola, ZZO 


gdzie odbędzie się Konferencja informa- Robotnicy popierajcie 
cyina, 
swoje pismo- 


Wszystkie Organizacje, należące da 


„ROBOTNIK“, czwartek, 11 sierpnia. 


Katowice 


O PODWYŻKĘ PŁAC GÓRNICZYCH 
NA G. ŚLĄSKU. 


W ciągu bieżącego tygodnia rozpocz- 
ną się rokowania o podwyżkę zarob- 
ków w przemyśle górniczym Górnego 
Śląska. Organizacje robotnicze przesła- 
ły już odpowiednio umotywowany me- 
morjał Związkowi Pracodawców. W me- 
morjale tyin organizacje robotnicze pod- 
trzymują żądania wysunięte przed 3«ma 
miesiącami i odrzucone w tym czasie 
przez przemysłowców ze wzślędu na 
ówczesną słabą konjunkiurę węglową. 
Memorjał robotników wysuwa żądanie 
podwyżki płac dla wszystkich robotni- 
ków kopalnianych o 25 proc, domaga 
się wyrównania płac robotników viż- 
szych kałegoryj, zniesienia podziału u- 
poszżeń według rejonów, oraz wprowa- 
dzenia jednolitych płac tak w rejonie 
centralnym jak i południowym. 


Lublin 
OLBRZYMI POŻAR. 


Do Lublina donoszą z Konstantyno- 
wa o slrasznym pożarze, jaki szalał w 
osadzie Sarnakasz. Pożar wybuchł w 
domu Szyi Fajgenbauma a rozszerzając 
się w tempie gwałlownem strawił do» 
szczętnie 37 domów zamieszkałych przez 
94 rodziny, 2 stodoły pełne zboża i kil- 
kanaście chlewów. M. in. domami spa- 
iita się siedziba posterunku policji. 


U 


"Akta i inwentarz zostały ocalcne. Wy- 


padków z ludźmi nie było. 
pożaru oraz wysokości szkód, w każ- 
dym razie bardzo wielkich, doląd nie 
ustalono. 


Lwów 


PRZECIW WYROKOWI NA SACCO I 
VANZETTITEGO. 


Rada klasowych związków zawodo* 
wych we Lwowie wysłała do poselstwa 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie łe. 
legram z protestem przeciwko wykona- 
niu wyroku śmierci na Sacco i Vanzet- 
lim, ' 


Kraków 


„SANACYJNE” STOSUNKI NA POCZ. 
CIE KRAKOWSKIEJ. 


W gł. urzędzie pocztowym w Kra- 
kowie utworzyła się przed rokiem mniej 
więcej zmowa kilku ludzi, których nies- 
kazitelność stoi pod poważnemi zarzuła- 
mi ze strony kolegów. Nie dotykając 
bliżej sylwetek tych ludz), musimy zaz- 
naczyć, że płyną ori szparko pod sztan- 


p 


Odbyło się tu zebranie delegatów 
i poborców Zw. Włókienniczego, na 
którem omawiano sprawę wymówie- 
nia obowiązującej w przemyśle włó- 
kienniczym umowy. 

Przyjęto rezolucję, stwierdzającą, 
że konjunktura jest dobra i ostatecz- 
ną decyzję co do wymówienia prze- 
kazano Komitetowi Wykonawczemu. 
Omawiano też rozporządzenie Min. 
Pracy, pozbawiające zapomóś bezro- 
botnych, żonatych bezdzietnych i sa- 


motnych. Zebrani przyjęli rezolucję, 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY 
PIEKARSCY. 
Z powodu toczącej się akcji cenni- 
kowej omijać Borysław aż do odwo- 


lania. 
WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P.S 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY. 
W czwartek dnia 11 b. m. 


Dzielnica N.-Bródno, o godz. 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się o- 
gólne zebranie członków. 

Tramwajowa Org. P. P. S. o godz, 7 w 
lokalu O. K. R. (AL Jerozolimskie 6), od- 
będzie się posiedzenie komitetu. 

Zarząd Koła Szoierów P. P. S. (AL Je- 
rozolimskie 6, pokój nr. 12) załatwia co. 
dziennie pomiędzy 6—7 wszystkie, sprawy 
członków Koła. 


W piątek dnia 12 b. m. 


Dzielnica Powązki o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 
Dzielnica Praska, O godz. 7 wiecz, w lo- 
kalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się 
ogólne rebranie członków dzielnicy. 
Dzielnica Marymont. O godz. 7 w loka- 
lu dzielnicy, Marymoncka 40, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 


Przyczyny 


U 


darem sanacji moralnej, na chorążego 
zaś wysunęji, jako tymczasowego dyrek- 
tora urzędu, niejakiego p. Sowczyńskie- 
go. Jest to człowiek, przeciwko któ- 
remu, jak się dowiadujemy, toczyło się 
śledztwo o branie pieniędzy i innych 
darów, jak np. wódki, od podwładnych 
sobie listonoszów. Świadkowie mieli po- 
twierdzić te fakty, a akta znajdują się 
w Min. Poczt. 

Ze zdumieniem dowiadujemy się, że 
tenże p. Sowczyński otrzymał ponownie 
kierownictwo gł. urzędu pocztowego w 
Krakowie, 

Fotytowanie skomproinitowanych jed. 
nostek na odpowiedzialne stanowiska 
uważamy za kardynalny błąd, który nu. 
leży natychmiast naprawić. 


Fomiechówek 
WIEC P. P. S. 


Dnia 7 b. m. o godz. 2 popoł. odbył się 
we wsi Pomiechówek wiec w sprawie or- 
ganizacji robotniczych. Na wiecu było 
zgromadzonych koło 300 osób, przemawia- 
li na powyższym wiecu tow, tow. Zachar- 
ski radny m. Warszawy i Turczyński Wła- 
dysław radny gminy Gora. Po odbytym 
wiecu wznoszono okrzyki: „Niech żyje so- 
lidarność robotnicza”, „Niech żyje Polska 
Partja Socjalistyczna”. Zgromadzeni dzię- 
kowali towarzyszom za przybycie i prosili 
by częściej ich odwiedzano, 


Nakło 
PIERWSZY WIEC ZW. ROB. ROLNYCH. 


7 b. m. odbył się pierwszy wiec zw. rol- 
nego, który zóromadził robot. rol. miesz- 
kających w folwarkach koło Nakła, zorga- 
nizowanych w Zjedn. Polskiem.) 

Wiec zagaił sekretarz oddziału Bydgo- 
skieg tow. Pasternak udzielając głosu sekr. 
okręg. tow. Stanisławowi Kiełbasiewiczo- 
wi, który w swojem przemówieniu jasno i 
wyczerpująco wykazał dążności programo- 
we P, P, S, i klasowych związków zawo- 
dowych, dalej tchórzliwą, obłudną i sprże- 
dajną, obliczoną na własne zyski poszcze- 
gólnych leaderów, taktykę Z. Z. P., piszą- 
cego się na ustrój reakcyjno - burżuazyjny. 

W dyskusji zabrał głos miejscowy filar 
ZZP. Piotr Szafran, któremu jego właśni 
członkowie nie pozwalali mówić wołając: 
„dosyć, długo nas obdzierałeś, precz z to- 
bą". 

Szafran zajadle bronił posła Popiela, lecz 
sala wybuchła salwami śmiechu dorzuca- 
jąc: „załóżcie maski bo go czuć”, „paste- 
rzem owieczek Popiel” i inne przysmaki, 

W odpowiedzi tow. Kiełbasiewicz „kole- 


WARSZAWA ROBOTNICZ 


WŁOKNIARZE ŁODZCY PRZED WALKĄ 
0 PODWYŻKĘ ZAROBKOW 


(Telefonem). 


domagającą się przywrócenia tych 
zapomóg, gdyż warunki materjalne 
te kategorje bezrobotnych do po- 
bierania zapomóś całkowicie upraw- 
niają. 

Postanowiono wysunąć żądanie, by 
czynniki rządowe przestyzegały, aby 
w fabrykach nie pracowano ponad 8 
godz., a wtedy pewna część bezrobot. 
nych będzie mogła otrzymać pracę. 

W sprawie strajku tramwajowego 
uchwalono na wezwanie O. K. Z, Z 
poprzeć walkę tramwajarzy, 


Czerniaków. O godz. 7-ej, Solec Nr. 67, 
ogólne zebranie członków. 

Dzielnica Jerozolimska o godz. 7 w lo- 
kalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się o- 
śólne zebranie aa pa. rage 

Koło Gazowni „Wola” o godz. 7 w iokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się zebranie 
Koła. 

Koło szołierów, O godz. 7 w lokalu OKR. 
FPS. (AL Jerozolimskie 6, pokój nr 2), 
odbędzie się ogólńe zebranie członków 
koła oraz sympatyków. 


W niedzielę dnia 14 b. m. 


WYCIECZKA CAŁODZJENNA PARO- 
STATKIEM W GÓRĘ WISŁY. 


Odjazd o godz. 7 rano; powrót o godz 10 
wiecz. z przystani Słowackiego z lewej 
strony mostu Poniatowskiego. Na miejscu: 
muzyka, bufet obficie zaopatrzony. Bile- 
ty w cenie zł. 2.50 nabywać można w lo- 
kalu dzielnicy Czerniaków (Solec 67) w g. 
od 5—8 codziennie, oraz przy wejściu na 
parostatek wdzień odjazdu. 


RUCH KOBIECY 


Dnia 12 sierpnia r. b. o godz. 6.30 pop. 
w lokalu W. O. K. R.-u (Al. Jerozolim. 
skie 6—1 p), odbędzie się posiedzenie 
„Komieji Gospodarczej” Warsz. Wydziału 
Kobićcego P, P, S. 

Na pówyższe posiedzenie proszeni są 6 
przybycie tow, tów. Aszerówna, Edward 
Dąbrowski, Gliczczyńska, Gomulińska, Po. 


SRK DAWYDOW V 210 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


| czającej ile zasi 


| otrzyma 97 zł, 10 gr., nie zaś 
| ło wydrukowane — 37 zł. 10 g% 


dze" Szafranowi dał odprawę, że ten PR 
się ze wstydu, i 
Wiec trwał 3 i pół godziny i zakc 
się hucznem okrzykiem „Niech żyje P% 
i związki klasowe”, i 
Po wiecu robotnicy i inteligencja 
pili wszystkie „Czerwone światła”. 
Do naszego związku zgłosili się f 
wszyscy robotnicy rołni będący na 
inni zapraszali nas do organizowania * 
na miejscu w folwarkach, oświadczająć “= 
teraz już dokładnie zrozumieli dlaczego *, 
obszarnicy i kler kazali być w Z. Z. Pat 
do socjalistycznej organizacji wstępo™ 
nie pozwalali strasząc piekłem i wiecz! 


+ 


ogniem. 

Wilno l 

CHAPMAN ROKUJE Z MAGISTR" 
TEM © BUDOWE DOMÓW. 


W najbliższych dniach ma przybyć p 
Wilna przedstawiciel amerykański 
konsorcjum budowlanego Chapmana 9 
przeprowadzenia wstępnych rozmów * 
magisiratem m. Wilna w sprawie bid” 
wy domów czynszowych t 


po 


+ 


Z sądów. 


Sąd doraźny nad ociemniałym 
złodziejem. b 
Wczoraj stanął przed sądem doraźty* | 
Władysław Chmielewski, lat 24, 6 rem 
karany złodziej, oskarżony o chęć zab” 
stwa agenta policji w momencie, gdy”, 
go zaaresztował. Całe zajście odf 
się w poczekalni dworca głównego 13%" 
czerwca o 10-ej wieczór. Agent Złom 
rzewski został wtedy poważnie ranny: 
Chmielewski zaraz potem strzelił 
siebie i uraził nerwy oczne, tracąc “i 
pełnie wzrok. Ę 
Oskarżony twierdził przed sądem: % 
przedtem zamierzał popełnić > 
stwo i w chwili, gdy ujrzał agenta f 
cji, w obawie zaaresztowania go — sH” 
lit. Śledztwo ustaliło, że sytuacja p 
stawiała się inaczej, i że osk, Chmi 
ski strzelał odrazu do agenta, a p 
dopiero do siebie. Po przemówiesi 
prokuratora i obrońcy oskarżony 
o wyrok śmierci i możność po 
się z rodziną. 
Sąd po dłuższej naradzie skazał W% 
dysława Chmielewskiego na ciężkie Þe 
terminowe więzienie. /, | y 


ć 
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u0 


łeciówna, Piłacki, Zawadzka i tow, E 
Zawadzki sj 
Warsz, Wydział Kobiecy P, P, S. 
damia  niniejszem, że zebranie w 
wtorek odwołane zostało z powodu 
protestacyjnego. w sprawie Sacco i V 
zettiego. A 
„Następne zebranie wtorkowe Wat 
Wydz. Kobiecy P. P, S, wyznacza na 8% 
16 sierpnia r. b, o godz, 7 wiecz. (ul. 
nr. 53). ł r 
Na zebraniu wygłosi referat radna 
Stanisława Woszczyńska pod tyt. RU 
czość Juljusza Słowackiego". 
Członkinie Wydz. i sympatyczki p 
nę są o liczne i punktualne przybycie = 


zebranie. 


go 


j 


mee 


Warsz. Wydz. Kobiecy P, P, S, 
na dzień 12 sierpnia o godz. 5.30 mas” 
robotnic z fabryki guzików, na dzie 
przy ul. Brukowej 29. 

Na masówce przemawiać będą tow: "y 
radna Stanisława Woszczyńska i Zofia “ 
łeciówna. ` 


1 


Ruch kult.-oświato y 


Posiedzenie Komisji Archiwalno + , 
storycznej przy Stow. byłych wię 
politycznych odbędzie się dnia 12 sio 
nia (w piątek) o godz. 8 wiecz, w 10m7 
Stow. (Leszno 58). 3 


NA WARSZAWSKI 
FUNDUSZ ROBOTNICZ! 


Tow. Kozłowski wpłacił zł. 9 
wzywając do wpłacenia dziesięć” 4 
większej sumy Koła ZZK, Wat 
wa - Praga i Warszawa - Wileńsk” 


SPROSTOWANIE, 


We wiczorajszej tabliczce, p 
otrzymują uei 
nicy poszczególnych _ kateść,| 
wikradł się błąd, Mianowicie „4 
VIII — XVI (samotny) na pr zk W 

wg 


4 


WEMEKZE MN 219 


STAN POGODY. 


W Zakopanem wczoraj rano padał deszcz 

temp, 14°, najwyższa onegdaj 27%, W Kry- 
„nicy chmurno temp. 21°, 
. Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Zachmurzenie zmienne, male- 
jące. . Przelotne deszcze na wschodzie kra- 
Ju. Dość ciepło, Słabe wiatry z kierun- 
ków zachodnich. 


O tereny na zabudowę stolicy. Z udzia- 
łem prezydenta miasta inż. Z, Słomińskie- 
Zo, odbyła się konferencja z władzami woj- 
skowemi, dla ustalenia warunków, na jakich 
miasto otrzyma od wojska tereny państwo- 
we na Burakowie, na fortach Legjonów i 
Trauguta, nadto zabudowania gospodar- 
"skie na tych fortach. Osiągnięto w tej mie- 
tze -całkowite porozumienie, Wspomniane 
tereny potrzebne są miastu na dalszą roz- 

stolicy, 


Zmiany w intendeniurze szpitalnej. W 
wyniku lustracji szpitali warszawskich, do- 
konanej przez wice-prezydenta miasta, dr. 
W. Boguckiego, oraz w związku z ustaloną 
koniecznością sanacji gospodarki szpital. 

Dej, oraz polepszenia między in, wyżywie- 
nia chorych, projektowane są, jak się do- 
wiadujemy, pewne zmiany na stanowiskach 
intendentów szpitalnych. 
| Po zdecydowaniu tej sprawy, rozpocz- 
nie się lustracja wszystkich miejskich za- 
kładów wychowawczych oraz rzeźni, 


Subsydja na budowę domów ludowych. 
Magistrat postanowił wystąpić do Rady 
miejskiej o wstawienie do budżetu wydzia- 
łu oświaty i kultury kredytu w sumie zł. 
"40.000 na budowę domów ludowych w 
Warszawie, Z tej sumy otrzymają po zł. 
20.000 Tow. Przyjaciół Grochowa i Sto- 

.. warzyszenie „Dom Ludowy w Warsza- 
wie" na budowę domów ludowych w Gro- 
chowie i przy ul. Ogrodowej. 


„Mechaniczne oczyszczanie miasta, Ma- 
..istrat występuje do Rady miejskiej o 
Ja zy ToN od kwietnia 1928 roku me- 
baka go oczyszczania ulic o gładkim 
i ręcznego oczyszczania chodników 
oraz o zatwierdzenie opłaty w wysokości 
1 zł, rocznie za 1 mtr. kw. powierzchni 
jezdni lub chodnika w części, przyległej 
do poszczególnych nieruchomości lub pla- 
«ów. 


Mleko z „Agrilu*. W związku z pod- 
niesieniem cen wytycznych na mleko, ce- 
na mleka  butelkowego, dostarczanego 
przez „Agril* wynosi obecnie za litrową 
butelkę 52 grosze, za półlitrową—27 gr. 


Specyfiki apteczne można nabywać tyl- 
ko w aptekach, Ukazało się rozporządze- 
nie Min. Spraw Wewn., zawierające wykaz 
specyfików farmaceutycznych,  dozwolo- 
nych do sprzedaży w drogerjach. Wszel- 
kie specyfiki nie objęte wykazem można 
nabywać li tylko w aptekach. 


Wycieczka nad Świteź, W związku z po- 
Święceniem i otwarciem schroniska kra- 
joznawczego nad Świtezią — Pol. Tow. 
Krajoznawcze organizuje w dn. 14 i 15 b. 
m, dwudniową wycieczkę w strony Mic- 
kiewiczowskie, dostępną dla. wszystkich 
Pod przewodnictwem prezesa Al, Janow- 
skiego. Informacje i zapisy w kancelarji 
Tow. od 10 do 2 i od 5 do 7. 


Ograniczenie akcji doraźnej, Ze względu 

na poprawę na rynku pracy, z dniem 1-go 
sierpnia wprowadzono zmiany do akcji do- 
raźnej pomocy bezrobotnym robotnikom 
í Dzycznym. Odtąd bezrobotni samotni o- 
 trzymywać będą zasiłki tylko w ciągu 26 
tygodni, żonaci bezrobotni w ciągu 52 ty- 
fodni, wszyscy pozostali będą nadal ko- 
rzystać z zapomóg bez zmiany. 


Brak chłopców i gońców, Na rynku pra- 
cy odczuwać się daje brak chłopców do 
Pomocy fabrycznej i gońców, posiadają- 
cych conajmniej wykształcenie 5 oddzia- 
łów szkoły powszechnej, Kandydaci win- 
ni zgłaszać się niezwłocznie z rodzicami 
do oddziału dla młodocianych państwowe- 
$o urzęda pośrednictwa pracy przy ul 
Rymarskiej 2, 

Baraki dla gruźlików. Do budżetu wydzia 

łu szritalniciwa i opieki społecznej magi- 
stratu m stol. Warszawy na r. 1928—29 
swstawieno odpowiednią sumę na wybudo- 
wanie na terenie wznoszonego sanatorjum 
dla śrużłików w Otwocku pięciu baraków 
drewnianych, urządzczych na wzór zagra- 
nicy, w których znajdzie pomieszczenie o- 
koło 250 gruźlików. Beraki te byłyby czyn- 
ne zównież po otwarciu sanatorjum. 
W. tych dniach ogłoszony będzie kon. 
kurs na stanowisko naczelnego lekarza sa- 
tatorjum wobec tego, że dotychczasowy 
„trzechodzi na inne stanowisko. 


Ceny miejsc: 1 zł., 75 gr. i 50 gr. 


KRONIK AZE SPORTU WYPADKI 


Wt. b. CELTIC - CINEMA. 


R. K, S. (Radom) — MAKABI (Warszawa) 
:2 (0:2). 

Zawody o mistrzostwo kl, A, które się 
odbyły w Radomiu pomiędzy powyższemi 
drużynami, przyniosły zwycięstwo miej- 
scowym w zbyt wysokim stosunku 5:2, Do 
przerwy gra toczyła się z silną przewagą 
biało-niebieskich, którzy zdobywają nawet 
dwie bramki, nie tracąc ani jednej. Po 
przerwie stołeczna drużyna ma w dalszym 
ciągu przewagę, prowadząc aż do 30 min. 
2:0, Dopiero w ostatnim kwadransie ini- 
cjatywa przechodzi do brutalnie grającej 
drużyny radomskiej, która zdobywa w tym 
czasie aż 5 bramek, ustanawiając w ten 
sposób wynik 5:2, Sędziował p. Glinkin. 


SUKCESY ODGNIWA W RADZYMINIE. 


W ubiegłą sobotę i niedzielę bawiła w 
Radzyminie drużyna turowska  „Ogniwo”, 
która rozegrała dwa mecze z miejscowym 
‘Mazurem, Pierwszego dnia goście zmęcze- 
ni podróżą zwyciężyli miejscowych tylko 
w stosunku 6:2 (3:0), zato drugiego dnia 
formalnie rozgromili miejscowych w sto- 
sunku 10:0 (5:0). 


Z. Z. K. — ZĄBKOWIANKA 5:3 (4:3). 


Zawody towarzyskie przyniosły koleja- 
rzom zdecydowane zwycięstwo w stosunku 
5:3, Łupem bramkowym podzielili się So- 
chacki, Kubalski I (2), Kubalski H i Gu- 
towski, 

Przedmecze: Z.Z,K, II — Ząbkowianka 
TI 4:1 (3:1) Z.Z.K. MI — Ząbkowianka III 
2:1 (0:0), 


PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA ARMJI 


Piłkarskie mistrzostwa Armji wchodzą 
obecnie w okres rozgrywek międzykorpu. 
sowych, Wszystkich mistrzów korpusów 
w kraju podzielono na cztery grupy, a 
czterej finaliści spotkają się we wrześniu 
w Warszawie na ostatecznych rozśrywe 
kach o mistrzostwo Armii. 

Mistrzowska drużyna DOK, | (Warsza- 
wa), a mianowicie 21 p. p. wyjeżdża na 20 
i 21 b. m. do Lublina, celem rozegrania 
zawodów międzykorpusowych przeciwko 
mis DOK. II (Lublin) i DOK. IV 
(Łódź). Mistrzem DOK. Łódź został 28 p, 
strz, kan., zaś w finałowej rozgrywce o mi. 
strzostwo DOK. II WKS. Halerczyk (Rów- 
ne) pokonał drużynę 8 p. p. leg. 3:0. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY KOLAR- 
SKIE NA DYNASACH. 


Wczoraj przybyli do Warszawy: tego- 
roczny mistrz świata Engel, mistrz Belgii 
De Bunne, mistrz Włoch Boiocchi, mistrz 
Szwajcarji Abegglen, mistrz Niemiec Stef- 
fes i tegoroczny mistrz Polski Szmidt. Nasi 
czołowi zawodnicy: Szymczyk, Podgórski, 
J. Lange, Gędziorowski, Majewski i inni, 
poczynili bardzo energiczne przygotowania 
do zmierzenia się z przybyłemi mistrzami. 
Program bardzo ciekawy. Między innemi 
rozegrany będzie Seratch  międzynarodo- 
wy, złożony z 29 przedbiegów, 1, %, 4 
finałów i finału, Handicap z 2 serji z fina- 


łem, Zawody odbędą się dziś o godz, 8 w. 
na Dynasach, 


WYJAZD PIŁKARZY WARSZAWSKICH 
DO AMERYKI. 


Jak się dowiadujemy, stołeczne kl it- 
karskie: Polonia, Warszawianka nto 
pertraktują w sprawie wysłania kombino- 
wanej drużyny warszawskiej do Ameryki 
na kilkutygodniowe tournee jeszcze w ro- 
ku bieżącym, Wyjazd miałby nastąpić w 
końcu września, Najważniejszą przeszkodą 
tego wyjazdu jest  kwestja przełożenia 
rozgrywek ligowych, 

Dodać należy, że Wisła (Kraków) jedz; 
do Ameryki w maju r, aaa Mz: 


WYJAZD AKADEMIKÓW DO RZYMU, 


W dniu 24 b, m, wyjeżdża z Warszawy 
akademicka reprezentacja polska na wiel- 
kie międzynarodowe Igrzyska Akademie. 
kie w Rzymie w dniach od 28 b, m. do 6 
września r. b. Kierownikiem polskiej eks- 
pedycji jest p. Kulczycki, Do rozgrywek 
tenisowych jadą; Czetwertyński, J, Loth, 
Warmiński i Emchowicz. Do zawodów wio- 
ślarskich — ósemka AZS-u warszawskie- 
go. Do zawodów lekkoatletycznych: Weiss 
Rothert, Kesperkiewicz, Kostrzewski, Ko. 
rolkiewicz, Ołdak, Malanowski, Jaworski 
Trojanowski, Nowak i Rey oraz prawdo- 
podobnie Szydłowski i Górski, 


PIERWSZA PRÓBA PRZEPŁYNIĘCIA Z 
HELU DO GDYNI. 


Dnia 3 b. m. o godzinie 10 zrana, w bar- 
dzo niewygodnych warunkach atmosferycz- 
nych, pięciu współzawodników dokonało 
próby przepłynięcia zatoki gdańskiej z 
Helu do Gdyni. Trasa wynosi w prostej 


DZIŚ PREMJERA! 


_„ROBOTNIK”, czwartek, 11 sierpnia. 
OTNIK“, czwartek, 11 sierpnia. Œ 


Początek o godz. 6.15 wiecz. 


Dla młodzieży dozwolone. 


„ŁOWCA PRZYGÓD: 


batalistyczny film rozgrywający się w Afryce 
w roli głównej Jean Angelo 


Codziennie seans popularny o godz. 5 pp., w niedzielę i święta o godz. 12 w poł. 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE. 

Pod manewrujący pociąg na stacji 
Warszawa - Gdańska towarowa dosta- 
ła się przebiegająca pod wagonami ro- 
botnica 18-letnia Jadwiga Perszterów- 
na (Opalińska Nr, 16), zajęta na tejże 
stacji zamiataniem torów kolejowych. 
Perszterówna poniosła śmierć na miej- 
scu. Zwłoki przewieziono do prosek- 
torjum przy ulicy Doktora Oczki, 

UPADEK Z DACHU. 

Podczas pracy przy reperacji dachu 
przy ulicy Ząbkowskiej Nr. 24 stracił 
równowagę i spadł z dachu z wysokoś- 
ci 1-go piętra blącharz 24-letni Szymon 
Melgram (Freta Nr, 19), który uległ po- 
tłuczeniu głowy i krzyża. Melgrama 
po opatrunku przez Pogotowie prze- 
wieziono do szpitala Przemienienia Pań 
skiego, 
WYBUCH BENZYNY I POPARZENIE. 

Na rogu ulicy Topolowej i Lekarskiej, 
na kolonji Staszica przy maszynie do 
wyrabiania asfaltu w czasie czyszcze- 
nia rury benzyną, robotnik Jan Kowal- 
czyk, wskutek nieostrożności spowo- 
dował wybuch benzyny. Wskutek wy- 
buchu Kowalczyk (Barska Nr. 5) do- 
znał poparzenią rąk i twarzy. Lekarz 
Pogotowia po opatrunku przewiózł Ko- 
walczyka do szpitala Polskiego Czer- 
wonego Krzyża przy ulicy Smolnej. 


POŻAR. E 
We wsi Izabelinie gm. Nieporęt w 
zagr tiry: og Manta gra eg z 
miewiadom przyczyny: 
stódoła ze świeżem zbożem, wozownia 
i chlew. Poszkodowany oblicza ogólne 
straty na 6000 zł, 


POŚCIG, STRZAŁY I UJĘCIE ZŁO- 
DZIEJA. 

Nocy ubiegłej będący w obchodzie po- 
sterunkowy I kom. zauważył przed domem 
nr. 9 przy ulicy Kredytowej, jakiegoś o- 
pryszka, który po wycięciu szyby w wysta- 
wie magazynu towarów bławatnych pod 
firmą „Maison de France”, wyciągał to- 
wary łokciowe, Na widok policjanta zło- 
dziej rzucił się do ucieczki przez plac Dą- 
browskiego. Post. Hebich po trzykrotnem 
ostrzeżeniu dał dwa strzały z rewolweru. 
Nadbiegł post, Rat, przy pomocy którego 
złodzieja zatrzymano. Okazało się, że jest 
to 32-letni Kazimierz Strzyżewski (Kroch- 
malna 81), którego zatrzymano w areszcie, 
Wypadku z łudzmi nie było. 

OKRADZENIE DOZORCY. 

Przy ul, Siennej 27, niewykryty złodziej 
skorzystawszy z chwili, że w mieszkaniu 
dozorcy domu Szczepana Szydłowskiego, 
które było otwarte, nikogo nie było, skradł 
koszyczek zawierający 43 zł, gotówką oraz 
dwie pieczątki administratora domu nr. 
26 i 27 przy ulicy Sienej. 

W DEIA SE ANE EE e A 
MIKROFON NA GŁOWIE 


Podczas wyścigów angielskich i transmi- 
sji biegu „Derby”, speaker umieścił na gło- 
wie nowy aparat mikrofonowy na kształt 
maski gazowej. Tego rodzaju oryginalna 
instalacja gwarantuje mu swobodę ruchów 
przy posługiwaniu się lornetą i pozwała 
na szybkie przenoszenie się z miejsca na 
miejsce, gdy gwar rozentuzjazmowanego 
tłumu przeszkadzałby mu przy nadawaniu. 
Inne mikrofony mają na celu transmitowa- 
nie efektów akustycznych z różnych miejsc 
placu wyścigowego. 


Ai cf RY ER REA tO PRE Day A 
linji 18 kilometrów. Po przepłynięciu 8 ki- 
lometrów zawodnicy i zawodniczki (w tej 
próbie wzięły udział dwie młodziutkie pły- 
waczki — Lola Łubieńska oraz Ewa Hey- 
mann), wobec wzmagających się wiatru i 
fali wrócili na wezwanie komisji technicz- 
no - lekarskiej na pokład „Trytona”, to- 
warzysząceśo wraz z 3 łodziami — za- 
wodnikom. Mamy nadzieję, że następne 
próby będą pomyślniejsze, 


R. K. S. „GWIAZDA* OTRZYMUJE 
BOISKO, 


Młody B klasowy Rob, Klub Sport. 
„Gwiazda” po długich staraniach uzyskał 
wreszcie teren pod budowę boiska na Pra- 
dze przy ul. Zielenieckiej. Teren znajdu- 
je się obok placu, który został przyznany 
W arszawiance. razie energicznego 
wzięcia się do pracy, boisko już w przy- 
szłym sezonie będzie oddane do użytku. 
Powstanie wirów ośrodka sportu robot- 
niczego, niewątpliwie przyczyni si 
dalszego rozwoju robotn, Maków ora 
wych w Warszawie. . 


M 


się: 


LOTERJA KLASOWA 


W drugim dniu ciągnienia lóterji klaso- 
wej wylosowano następujące wygrane: 


Zł, 10.000; 43375, 95709. 

ZŁ 5.000: 27420, 39042. 

Zł. 3.000: 46564. 

Zł. 2.000: 5458, 6360, 49536, 59115, 61093, 
82533, 95223, 

Zł, 1,000: 627, 17,892, 20131, 22387, 23006, 


21360, 31928, 33412, 35272, 38101, 43053, 
41828, 50830, 54088, 60221, 62869, 71116, 
83285, 95023, 97213, 103404, 

ZŁ. 600: 2850, 4501, 7202, 15713, 17048, 
36659, 51757, 55938, 56071, 63112, 64762, 


71740, 80080, 83301, 89014, 94947, 100408, 


Zł, 500: 8254, 10677, 10780, 11814, 27329, 
31527, 32133, 33150, 35118, 35871, 44465, 
45074, 46787, 51611, 54879, 61049, 64652, 
65127, 65145, 65531, 69806, 72915, 79844, 


80622, 81703, 93562. 

Zł 400 na n-ry: 2533, 3958, 5932, 6271, 
6838, 8623, 9689, 10406, 10558, 11187, 11897, 
18627, 19922, 20419, 20728, 22552, 25141, 
25167, 25480, 25656, 26054, 28907, 30705, 
30918, 32414, 32757, 33486, 36793, 36805, 
40250, 40724, 41110, 41664, 42617, 44021, 
44115, 45145, 45333, 45507, 46528, 47151, 
52626, 54611 55729, 61585, 61712, 62832, 
63018, 63113, 67105, 68745, 69382, 16261, 
80886, 82450, 83450, 84286, 85366, 85412, 
87080, 87295, 87847, 95872, 96845, 971747, 
98103, 101699, 101117, 103858, 104241. 


OSILA EEE ZADAM IK PEACE 
DAPMO tabele wygranych obecnej 5-ej kl. 
15 Lot. Państw. obejrzeć można bez przer- 
wy od godz. 8 rano do 7. w. codziennie 
w słynnej ze szczęścia najwiekszej I najstar- 
szej kolekturze, egz. od r. 1835 


E. LICHTENSTEIN i S-ka 


Warszawa, Centrala kolektury, Mar- 
szałkowska 146 lub też w oddziałach 
kolektury: Bielańska 3, Kr. Przedm. 37, 
Królewska 43, Królewska 39, 

Nalewki 42. 


Łódź, Piotrkowska 72, gm. Grand 
Hotelu, Wilno, Wielka 44, 
tel. 425. 


Losy do 5 klasy są jeszcze do nar 
bycia, Ciąagnienie trwa do 16 września r. b. 
włącznie, Wszystkie większe wygra- 
ne z czaj padają u nas. 

Wypłacamy wygrane I stawki i zamie- 
niamy na nowe losy. 


Również są już do nabycia losy do 
I kl. 16 Lot. Państw. sowej. Ze 
względu na przewidywany brak takowych 
upraszamy o wcześniejsze kupno losów, 


Cena "losów: 
1/4 losu zł. 10. 1/2 losu zł. 20. 1/1 losu zł. 40. 


. Zamiejscowi należność za losy wnieść 
mogą na nasze konto do P, K. O. 


Dla Warszawy 9.374. 
Dla Łodzi 64.209, 


Wzywamy do kupna losówill Czas nagililll 
WR pf PREZ S AEREE WORSE ET AO o a NE 


Z teatrów świetlnych 
Apollo: Premjera z Lon Chaneyem, 
Colosseum: „Niezwykła wyprzedaż", 
Corso „Najukochańsza . żona móhara- 

dży”. 
Casino: „Skandal przed ślubem”, 
Filharmonja. „Czerwony goniec”, 
Komedja: „Grobowiec miłości”, 

Miejski: „Jak zostać gwiazdą filmową". 
Palace. „Trędowala”. Ma tę 
Pan: „Zastępca następcy”. 

Splendid. „Ostatnia miłość króla”, 
Światowid. „As pik". 

Wodewil: „Gdy mężowie zdradzają”. 
Stylowy. „Dzieci w pustyni”. 

MER POW ec ZR PER ABA LESZCZ PaA 
ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można prze- 

czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu 

Robotniczego, Al. Jerozolimskie 6/4 wszyst- 

kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, 

literackie, polityczno - społeczne, humory- 
styczne, ekonomiczne, zawodowe i t d, ra- 
zem około 160 czasopism — codziennie od 

7 — 9 wiecz. Czytelnia posiada również pi- 

sma polskie z Ameryki i innych krajów. 


CHODAKOL | 
dykalni iski 
| e t maca ma ER 
Sp. Z o. o Warszawa. 
m s „ROBOTNIKA” s :: 
Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIKI. 


MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie 
WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


Robotnicy popierajcie 


Ceny na wszystkie miejsca po 20 groszy, 


s. 5 


DZIŚ PREMJERA! 


NADPROGRAM 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 10 sierpnia 


Waluty i dewizy. 

Dolar Stan, Zjedn. 8.91 Belgja 124,47 
Holandja 358.55. Londyn 43,48. Paryż 35,06 
Praga 26,51.  Szwajcarja 172.41. Włochy 
48,72 Wiedeń 125,98. Nowy Jork 8.93- 


Papiery procentowe. 

800 L. Z. Państw. Banku Roln. 92.00, 8'/0 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 10% Poż. kolej. 
103,00.—, 50/0 Państw, Poź. Konwersyjna 62,00 
80/0 L. Z. Warszawy 75.25—77.00 74.80 5%, 
L. Z. Warszawy 63,75 — 66.00 — 63,00 — 
4A L. Z. Warsz. 64.25—65,00 - 6% Poż. 
dol. 85.00 (zł. 759.00). R Poż. konwersyjna 
2600 62.10 L.Z. ziem. 57.25—-57.00 — 57.00 
6?/o Pożyczki dol. 1920 r. 84.25, Premjówka 
57,75—517.25 


Akcje: 

Bank Polski 141,00—142,00. — Bank Dy- 
skontowy 130,00. Bank Tow. Spółdz. ——. 
Bank Zachodni 24,50. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw Sp. Zarobk. 87,75, Kijewski. 
2.65. Siła 89.00 Chodorów 116,00 Czersk 0,89 
Gosławice 67.00 Cukier 5.00—4,55 Łazy 0,37 
Wysoka 115,00. Nobel 48,00. Węgiel 92,50— 
87,80. Firlej 50,00 Cegielski 41,50 — 41,00 
Lilpop 29,00—28.00 Modrzejów 9.00. Norblin 
7.80 Ostrowiec 82,50 82.50, 82.50. Rudzki 2.25 
2,22 Starachowice 59,50 — 55,75— Zieleniew- 
ski 17,50. Zawięrcie 33,00 Żyrardów 17,00 
16,25—3.70 Borkowski 3,25—3.15. Bank Han- 
dlowy 6.70. Elektryczność 98.00 Częstoci-' 
ce 3.30—3,25. Parowóz 0,66 — 0.95—0.94, 
Puls 9.25—9.50. Spiess 96.00——.—. Micha- 
łów 0.45 Ortwein 18.00. Spirytus 2.80—3.85. 
Haberbusch 135,00 Żegluga 0,68—0.54 

Notowania pozagiełdowe. 
z dnia 10 b. m. godz. 10 w. 

Dolar amer, 8.91%, Bank Polski 142.50, 
Cukier 5:27, Węgieł 97,50, Modrzejów 9.70, 
Lilpop 32.00, Ostrowiec 91.50, Rudzki 65.50 
(za 25 starych), Starachowice 66.50 (4.43), 
Żyrardów 18,80, Rubli 100 złotem 471.50. 

Listy Zastawne złotowe mocniejsze, po- 
szukiwane, 

Obroty większe, 


my PEER EAA MSA SR PZA 
BACZNOŚĆ, 
UCZESTNICY WYCIECZKI 


TUR-OWEJ DO CZERWIŃSKA 
SOCHACZEWA I ŁOWICZA. 


Zbiórka w sobotę, dnia 13 b. m., o 
godzinie 4.30 pod kolumną Zygmun- 
ta, Konieczna jest bezwzględna 
punktualność, 

Oddz, War, T. U. R. 


OAK SO PRZE YET ZEE 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA, 
Warszawa, Warecka 9. 


Tylko co wyszła z druku praca proł. 
J. Baudoina de Courteney p. t- 


MÓJ STOSUNEK DO KOŚCIOŁA. 

Wyznanie wiary sędziwego wolnomy- ' 
śliciela, polskiego szermierza niezawisło- : 
ści od kleru i kościoła. 


" WIADOMOŚCI 


KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 
~“ WARSZAWA, WARECKA 9, 


NOWOść! 


Hendrik de Man, Der Kampf um die Ar- ' 
beitsireude. 


l Cena zł. 19.80. 


MIÓD | Oęłoszenia 


czysto-pszczełny pod 
pe Terte __ Mrobne 
ny, kuracyjny, najle- 
pszej jakości, wysyła Mebli wybór naj- 
za pobraniem po ce- taniej naj- 
nie konkurencyjnej |dogodniej, otoman 
opłatą poczto-|kilkadziesiąt pięknych 


wraz z 
„wą I blaszankami: 3 kg.|Chmielna 41 róg Mar- 


11 zł, 5 kg. — kę aj szałkowskiej. 
10 kg. — 28 zł., g| omae 
52 zł. Zegary 
Arnold Kleiner, Ni raty 


nh; Spicy 
Podwołoczyska, ul.|7€gar i erścionki. 
Mickiewicza Nr, 1, |Obrączki. Kolczy- 
(Małop.). ki bez zaliczki: Zegar- 


FACH W RERU-- 


Smocza 21, m. 23. 
to powodzenie zape- Dzielne$ jp 
wnione! 


moc- 
Zapisz sięjnika puszkarskiego, 
Kursy Samochodo-|biegłego w swym za- 


AE Min. 


swoje pismo codzienne G0, Jerozolimska 27. ke, Ani ul, Gwar- 


NOWY OKRĘT POLSKI 


POMNIK SIENKIEWICZA 
W BYDGOSZCZY 


„ROBOTNIK, czwartek, ii sierpnia. DEWEY TERE KTO E WEL O KRESKA No 219 cuz 
iÍ "|. 21 zz 


WESELE SZEIKA NIE W TRYPOLISIE LECZ 
W BERLINIE 


ara 


$ 


aprep erne A A O 


hm PZ A EER ROD AE 


W tych dniach . został przyholo- | zakupiony przez rząd polski od 
wany do Gdańską z Cherbourga no- | Francji Krążownik ten będzie stat- 
wy statek „Władysław. Czwarty“ | kiem szkolnym. 


DONNA J ECA GK 0 PGE ARSZEWSP A AO ONE ZOP REDOE EEN PARN By O PRZE REE O IDE 


KOBIETY — GENERAŁAMI 
W SOWIECKIEJ ARMII 


A. N. Urwanszowa oraz N. C. Bul- 
le zostały ostatnio zamianowane 
Brały u- 
dział we wszystkich wojnaich domo- 
wych i zaczęły swą karjerę od rangi 
prostego żołnierza. Po ukończeniu 
zostały 
mianowane generałami, a w krótce 
mają objąć odpowiedzialne stanowi- 


generałami w _Sowdepóji. 


szkoły sztabu generalnego 


ska w czerwonej armii. 


TEATR I MUZYKA 
Dzić w teutruch miejskich 


Narodowy 

o 8-ej „Madonna” 
Letni 

o 8-ej „Niezwykły seans“ 


Teatr Narodowy. Codziennie „Madonna”. 


„Niewiema* w Teatrze Narodowym. Pod 
kierunkiem reżyserskim. Ludwika Solskie- 


go odbywają się próby komedji Roberta 

Bracco „Niewierna”, 

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Nie- 
zwykły seans”. 
| Teatr Polski, Do piątku włącznie „Pan- 
| na Flute”, 

Teatr Mały. W sobotę dnia 13 b, m. 
rozpoczną się znowu przedstawienia w te- 
atrze Małym, który odświeżono: i wyre- 
montowano, Wznowioną będzie jedna z 
najświetniejszych komedji zmarłego przed 
kilku dniami De Flersa „Michasia i jej ma- 
tka”. 

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś pre- 
miera „Czar munduru", 

Wodewil (letnia scena). „Gdy kobieta za- 
pragnie...” Codziennie dwa przedstawienia: 
o godz. 7,45 i 10. 

Teatr Powszechny (Leszno róś Żelaznej), 
Scena letnia. „Wiwat Składkowski”. 

Teatr „Bagatela“. Dziś o godz. 9-ej w- 
„Kiedy kobiety szaleją" z udziałem pp. 
Mieczyńskich: 

Teatr Perskie Oko, 
stępy Hanusza. 

Teatr „Olimpja”, „Gdy światło zgaśnie" 

Teatr Eldorado. „Sposób na kobiety". 

Teatr „Mignon* (Marszałkowska 81). 
Rewja ftumoru, tańca i piosenki „Uj te 
nóżki" z udziałem całego zespołu. 

Teatr „Rococo” Nowy Świat 63 od sezo- 
nu t, j od 1 września przyobleknie się w 
nowe szaty. Został bowiem wzięty na dwa 
lata w dzierżawę przez polsko - francuskie 
towarzystwo „Moderne”, Głównym zada- 
niem nowej dyrekcji„będzie nadać teatrowi 
nowy styl i chąrakter na wzór wielkich eu- 
ropejskich teatrów — revue.  Dążeniem 
dyrekcji będzie utrzymanie teatru na. wy- 
sokim poziomie artystycznym. 

Dolina Szwajcarska. Dziś wielki kon- 


cert muzyki operowej, w wykonaniu or- 


„Na wesoło”, Wy- 


kiestry pod dyr. A. Sielskiego i solistów: | doskonała odtwórczyni 


P. Proniakówny, która 


Przed tygodniem odsłorił Prezy- 
dent Rzeczypospolitej pomnik Hen- 
ryka Sienkiewicza w Bydgoszczy. 
Odsłonięcie pomnika było związane 
z wielką uroczystością dla uczczenia 
rocznicy śmierci wybitnego powie- 
Ściopisarza. 


NAŃ RED? R I ERA, tarta Jai A 


MAŁGORZATA 
WYCHODZI ZA MĄŻ 


KAMILLA HORN 


Małgorzaty 


odśpiewa arje z| w filmie „Faust* zaślubiła w Lon- 


„Faust* i „Manon”*, tudzież U.Macneza— dynie hamburskiego kupca Klausa 


: z „Afrykanki”, „Toski* i „Giocon- 


Gehrtza, Młoda artystka postano- 


wiła nie przerywać swej pracy na 


terenie kinematografji. : 


Przy współudziale arabów i mu- 
rzynów, . przebywających w Berlinie 
podczas wystawy _trypolitańskiej, 


Z RADJOSTACJI 
WARSZAWSKIEJ. 


PIĄTEK 

12.00 — Sygnał czasu komunikat lotni- 
czo meteorologiczny, komunikat PAT. nad 
program, 15.00 — Komunikat gospodarczy 
i meteorologiczny, nad prośram. 15.20 — 
16.45 Przerwa. 16.45 17.00 Komuni- 
kat harcerski, 17.00 17.25 Odczyt 
P. t „Jak wyglądają kopalnie djamentów. 
złota i srebra" wygł. inż. Eugenjusz Po- 
rębski, 17.25—17,50 „Odczyt p. t. „Prze- 
mysł lotniczy w Polsce” wygł. inż, W. 
Rumbowicz. 17.50—18.00. Nad program i 
komunikaty, 18.00 — 19.00 Koncert po- 
południowy. Wykonawcy: Helena Frey 
(sopran), Marja Karnicka. (m. sopran), A- 


e A 
OFIARA ANGIELSKICH MANEWRÓW LOTNICZYCH 


manewrów 


lotniczych 
nad Londynem, w których brało u- 
dział 250 samolotów, dwa aeroplany 
zderzyły się, Jeden z lotników zdo- 
łał jeszcze w ostatniej chwili szczę- 


Podczas 


odbyło- się wesele szeika w bertih 
skim ogrodzie zoologicznym z zacht 
waniem iście afrykańskich zwyczajóti 


leksander Junowicz (flet) i- St. Nawi 
(akomp.)  19.00—19.15 Komunikaty ogł 
19.15 — 19.35 Rozmaitości, 19.35 d! 
Odczyt 'p. t. „Pierwiastek bohaterstw* s 
sporcie" wygł p. Junosza Dąbr i 
działu „Sport i wychowanie fi ) 
20.00—20.15 Komunikat rolniczy. 204 

20.30 Przerwa. 20.30 Koncert wiecz! j 
poświęcony twórczości W, A. Mozarta: g 
przerwie biuletyn „Messager Polonais ,, 
języku francuskim, Wykonawcy konce 
Orkiestra pod dyr. Jakóba Hirszfelda, mi 
fja Dobrowolska-Pawłowska (śpiew) pe 
nedykt Górecki (fagot) i prof, Jerzy M 
feld (akomp.) 22.00 Komunikaty lotnic" 
meteorologiczne, syśnał czasu, kom e) 
ty policji, komunikaty PAT, nad są 


gram. 


. 


+ 


0. EYE O 


śliwie wylądować, natomiast 
spadł i zginął, spallając się do 
tu razem z aparatem, 
Zdjęcie nasze przedstawia 
aeroplan wkrótce po upadku. 


NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 


ŚMIERĆ MILJONERA. 


przez G. D. H. Cole i Margaret Cole 
(autoryzowany przekład Bolesławy Kopelłówny). 


Przekonał się, że willa znajduje się na wybrzeżu w odosobnio+ 
nem miejscu — i jest oddalona jeszcze o jakie trzy mile. Nie spieszyło 
mu się zbytnio, więc poszedł krokiem spacerowym. Pozostawił za 
sobą rozsiane. na wybrzeżu domki miejscowości kąpielowej i po 
upływie mniej, niż pół godziny — znalazł się u celu wyprawy. W tem 
miejscu nie było skał, ziemia wznosiła się tylko stromo nad morzem. 
Koło willi przepływała mała rzeczka, która kończyła się w morzu. 
' Z jednej strony terenu, należącego do willi, było wybrzeże, na którem 
wybudowano łazienkę — z drugiej strony — granicę stanowiła wła- 
śnie owa rzeczka. Przeszedłszy na tę stronę, Wilson zauważył na 
rzęce przystań dla łódek, znajdującą się tuż koło domu. 

Obejrzawszy wszystko dokładnie, podszedł do drzwi fronto- 
wych, umieszczonych po stronie niezwróconej ku morzu — i zastu- 
kał. W głębi usłyszał jakieś głosy; rozmawiano po francusku... Po 
chwili wysoka młoda kobieta otworzyła drzwi. „Czy pan Culpepper 
jest w domu", zapytał? przyglądając się kobiecie z zaciekawieniem. 

„Ojca mego niema" — odpowiedziała — „a matka poszła do 
miastą za sprawunkami. Czy ja mogłabym się na coś przydać?" 

Nora Culpepper wyglądała mniej więcej na lat trzydzieści. Wło- 
sy jej, uczesane z przedziałem w pośrodku, zwinięte były gładko 
w tyle głowy. Najbardziej rzucał się w oczy w jej twarzy silnie za- 
rysowany grecki nos.— i wielkie, ciemne, błyszczące oczy. Usta 
miała pospolite, ale twarz ożywiał miły, wdzięczny uśmiech. 


„Wejdę, jeśli mi pani pozwoli”, rzekł Wilson, na którego wy- 
śląd jej zrobił dodatnie wrażenie. . „Prawdopodobnie może mi Pani 
udzielił informacji, jakich potrzebuję”. 

Nora Culpepper zaprowadziła go do jasnego saloniku. Wilson 
zwrócił uwagę na jej zwinne ruchy — i dobry, o krawieckim kroju 
kostjum, jaki miała na sobie. „Kobieta, robiąca wrażenie silnej i roz- 
sądnej'" — pomyślał detektyw. 

„Najlepiej zrobię, jeżeli powiem pani odrazu, kim jestem“ — za- 
czął, — „Moje nazwisko jest Wilson, dyrektor Wilson z Biura Śled- 
czego". Słowa te wywołały tylko lekkie zakłopotanie na ładnej twa- 
rzy Nory Culpepper. 

„Chciałbym zadać pani tylko jedno, lub dwa proste pytania, do- 
tyczące pani przyjaciela, Jana Pasquetta". 

„Och, Janka!” rzekła. „Mam nadzieję, że nic mu się złego nie 
stało", dodała niespokojnie. 

„Pan Pasquett ma się zupełnie dobrze, a pytania moje są czy- 
sto formalne" — zapewnił W ilson, — „Mianowicie, mówił mi, że noc 
z.17 listopada spędził on w tym domu, wraz z pani matką i panią... 
Będę zobowiązany, jeśli pani powie mi, czy tak było istotnie”. 

Zastanowiła się przez chwilę. „Tak — powiedziała w końcu — 
„Właśnie obliczałam.. Popołudniu, 18 listopada, odwiozłam go do 
Paryża. Następnego ranka odjechał do Polski, a ja wróciłam tutaj. 
Spędził przedtem kilka dni z nami. Ojciec mój był w Londynie", 

Wilson odetchnął głęboko. A więc alibi Pasquetta było bez za- 
rzutu, jeśli tylko dziewczyna mówiła prawdę. 

„Czy pan Pasquętt jest starym przyjacielem pani?*, zapytał 

„Tak, przyjacielem ojca. Matka i ja znamy go dopiero od ro- 
ku. Od czasu, gdy ojciec spotkał go znowu w Paryżu. Przedtem, 
w Rosji, byli już przyjaciółmi”, 

„Czy miała pani ostatnio wiadomości od pana Culpeppera?". 

„O, tak. Matka dowiedziała się o tej strasznej historji z p. Ra- 
dlettem w Londynie”. 

„A pani znała p. Radletta?" 

„Tylko trochę. Spotkałam go... w Paryżu. Mamy tam miesz- 
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kanie“. je 
„Przykro mi, jeżeli jestem natarczywy, panno Culpepper: Kto 
rozumie pani, że te wszystkie pytania są tylko kwestją formy. i 
jeszcze może potwierdzić, że pan Pasquett był tu 17 i 18", 
„Matka mogłaby, gdyby tu była”. - 
„A: służba? jo. | 
„Mamy tu tylko jedną służącą, Marję. Ale ona sypia poza 4 
mem, Musiała jednak widzieć tu Janka w ciągu dnia. Czy chce p | 
się z nią zobaczyć?" w- 
Wilson zapytał, czy może iść do kuchni i zamienić kilka M 
ze służącą. Nora natychmiast go tam zaprowadziła, polecając M | 
aby odpowiadała na wszystkie pytania. i 
Marja była starą, pomarszczoną chłopką francuską, ubraną czyć | 
sto i jasno; wszystko zresztą, co było w jej błyszczącej kuchni, wy 
ślądało czysto i jasno. Wilson natychmiast zapytał ją po francuski 
kiedy Pasquett odjechał, Zaczęła obliczać na palcach. „Przed Z a 
sięciu dniami" — rzekła; — „było to w środę, po drugiem śniadani” f 
„À czy p. Pasquett był tu poprzedniej nocy?" of 
„Ależ tak. Był tutaj przez kilka dni, od soboty“. Ad 
„Czy widzieli'ście go sami? Czy jesteście pewni, że był tu e 
czywiście w czwartek w nocy”. zł 
„Ale panie — ja tutaj nie sypiam, Wyszłam, gdy skpońc wi 
przygotowania do obiadu”, | 
„Przygotowaliście obiad dla p. Pasquetta?". t 
„Tak, panie — i rano sprzątnęłam ze stołu... A pan Pasa 
był tu na śniadaniu, gdyż sprzątnęłam brudne talerze ze śniadań 


|dla trzech osób”. 


„Czy widzieliście rano p. Pasquetta?". a 

„Nie, panie. Wyjechał wcześnie z panienką. Ja przychod 
dopiero po śniadaniu”, 

„Tak było rzeczywiście” — rzekła Nora; — 
tychmiast po śniadaniu". „AB 

„A czy widzieliście pana Pasquetta później, w ciągu dnia? < 
pytał dalej Wilson. 


„wyjechaliśmy kę y 
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